
Nr. 284. Czwartek, 11 Grudnia 1924. Rok 114.

GAZETA
Wychodzi codziennie

W ydaw ca; Spotka Akcyjna W ydawnicza.

Adres Redakcji: L w ów , ul. C b orążczyzay  31. (Tel. 17ś). 
Adres Admin>straej'i: L w ów , S en atorsk a  6. (T el. 73).

Cena
egzem plarza

pojedynczego

Na dw orcach  
i  o lejow ych

15 er. 18 gr.
Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI.

Telefon Redaktora N aczelnego 239.
Telefon dom ow y R edaktora N aczelnego 192.

S p ra w y wojskowe. Sojusz państw bałtyckich.
o „„.m w , FRONTEM ZWRÓCONY PRZECIW  SOWIETOM. -  POPIERA GO

GORLIWIE ANGLJA.
Warszawa, 9 ęrudn a

Najbliższa przysTość ma prz - 
nieść rozstrzygnięcie sprawy < rga- 
nizacji najwyżsiych w E dz wojsko­
wych. Naprężenie, z jakiem opi ja 
publiczna śledź i rozwój tego zaga­
dnienia i oczekuje decyz i, świad­
czy, że doniosłość tej kwestji spo­
tkała się w społeczeństwie z wła­
ściwą oceną. Chód i bowiem nie 
o co innego, jak o dobro armji 
polskiej, to jest o bezpieczną przy- 
człość Rzeczypospolitej.

A że w przys lość tę nie mo­
żemy p trzeć bez obaw i oczeki­
wać jej z założonemi rękoma, o 
tem przekonał tych, którzy jeszcze 
mogli mieć tu jakiekolwiek złudze­
nia, Minister Siko:ski w swej świe- 
Tiej mowie, wygłoszonej na wtor- 
kowem posiedzeniu Sejmu. Niemcy 
— przypomniał — urządziły tego 
roku tak olbrzymie manewry, jakich 
po wojnie nigdzie nie by ło ;  wy­
stąpiły na Bałtyku z demonstracją 
całej swej floty wspólnie z flotą 
bolszewicką — podczas narad w 
Genewie. Rosja zbroi się gorączko­
wo. Do swoich 62 dywizji piecho­
ty dodała w o s 'a tn iem  półroczu 15 
nowych, a do 100 eskadr lo ni- 
czych — 1000 p ła tow ców  i tyleż 
motorów. N ad temi cy f ram i— za­
konkludował Minister — nie wolno 
przechodzić do porządku dziennego. 
Dodajmy od siebie, że nie sposób 
też nie wysnuć ostrzegawczych I 
wniosków ze ŚA-ieżego zamachu | 
komunistycznego w Estonji i z roli, 
jaką w zamachu tym odegrała 
Rosja.

W takich warunkach byłoby 
zbrodnią w obec Ojczyzny i wobec 
idei pokoju nie czynić wszystkiego, 
co może przyczynić się do wzmo- 
cn enia nasz j armji, stojącej na 
straży niepodległoś.i Polski, oraz 
pokoju europejsk ego. W tem głę- 
bokiem przekonaniu przystępuj 
obecnie Rząd do zorganizowani a 
naczelnych władz wojskowych. Bo 
dobre dowództwo — to jeden z 
zasadniczych wa unków wartości i 
siły armji.

Z tego punktu widzenia należy 
się zapatrywać na projekt ustawy, 
którego autorem jest Minister S - 
korskh On też uzupełnił bstatnio 
ten projekt pewnemi poprawkami, 
które zresztą mają wyłącznie cha­
rakter precyzujący i zmierzają do 
upodobnienia organizac i nasze 
armji do typu armji zachodnich 
Jak wiadomo, jednym z najważniej­
szych punktów projektu jest utwo­
rzenie generalnego inspektor: tu 
armji, przy obsadzaniu  które* c 
trzymać się będzie Rząd jedynego 
możliwego tu kryterjum — kry er- 
juni fachowości.

1 zdawaćby się mogło, że wsze - 
kie inne stanowisko jest tu wyk u

„ODRODZENIE POLSKI" DLA M. 
RODZIEWICZÓWNY. 

Warszawa, 9. grudnia. (Te!. G. 
j L-) Zam ieszkała w Preszow ie (pow.

(Telefonemat własny

R yga, 10. grudnia.
W  związku z próbą przew rotu 

komunistycznego w Estonji w b l iż ­
szych kołacih rządowych poruszono 
sPrawe zaw arcia sojuszu obronnego 
w szystk ich  Państw bałtyckich. Ro­
kowania w tym kierunku wszczęto 
już między rządami estońskim, ło­
tewskim  i finlandzkim. Sojusz bę­
dzie miał na celu obronę tych 
państw  przed wszelkiemi napaśeia-

„■G aze ty  L w o w sk ie j" ) .

mi ze strony sowietów, zmierzają- 
cemi do naruszenia niezależności 
państw  bałtyckich oraz do ronowne- 
go w łączenia tychże w skład zw ią­
zku rosyjskiego. Jak tw ierdzą w 
kołach dyplomatycznych, sojusz ten 
będzie się cieszył gorliwą opieką 
oraz poparciem ze strony Angiji, 
k tóra pragnie w ten sposób nie do ­
puścić do wzmocnienia stanow iska 
sowietów na B ałtyku.

c<wn;-. A jednak zacietrzewienie 
partyjne zamąca pewnym żywio­
łom sejmowym, a także dzienni­
karskim, w łaściw y sąd o tej do­
niosłej sprawie. Przyzwyc ajone 
do stosowania ws ędzie kryter um 
par yjnego, usiłują one — wbiew 
intencjom Rządu — wywołać tu 
spór o osobę kandydata na oma- 
w ane stanowisko. Wywoływanie na 
tem tle fermentu u samego progu 
tak doniosłych zamierzeń, rodzi 
wprost w  interes naszej siły zbroj­
nej. T o  trzeba powiedzieć jasno i 
bez ogródek.

Na szczęście, — dla Rządu nie 
istnieje tu problem personalny. 
Miarodajną jest dlań jedynie i wy­
łącznie fachowość. Z tego punktu 
widzenia najodpowiedniejszym kan­
dydatem na generalnego inspek- 
to;a armji jest najstarszy iangą
0 icer, na którego współpracy Rzą­
dowi niewątpliwie zależy. Miejmy 
nadzieję, że ją pozyska. Z drugiej 
jednak strony powaga tego Rządu
1 samo dobro sp awy nie pozwala 
na to, by stało  się zadość dąże 
niom wspomnianych zaślepieńców 
partyjnych, którzy wyob.aźają so- 
b e, że kwe tja ta może być przed­
miotem (powiedzmy pa p ro su )  
p rze tan u  między kandydatem a 
Rządem. T j byłoby niedopusz­
czalne.

Tak się przedstaw a rzecz ze 
stanowiska bezpartyjnego, na ja­
kiem stoi Rząd. Niestety, jak to 
już zaznaczyliśmy, istnie ą cz, uni­
ki, których partyjnictwo nie po­
zwala im na takie traktowanie 
p awy. Czynniki te reprezentuje 

w Sejmie „Wyzwolenie", czy też 
jakiś jego odłam, bo po ostatnich 
er.ncntach w tym klubie przesta­

jemy się orjentować, co jest op nją 
jego całości, a co poglądem ty ko 
pewn ch jego członków. To p - 
wua, że pos. Pon atowski, którego 
dotychczas skłonni byliśmy uwa­
żać za jednego z umiarkowariszi ch 
„Wyzwoleńców", dal się ponieść 
„radyka;nemu“ temperamentowi i 
zaatakował nie tyle rzeczowo, i e  

wałtownie Min. S k- rskiego, n~ 
cj ten we wspomnianej mowie

' wyc ęsko zareplikował. Że gić- 
wną p zyczyrą antagonizmu pos. 
Ponia tow skiego i innych wobec 
Min. S korski go j st p r ty jn o  
personalr.y punkt widzenia w sp a- 
wie genera ln ig  > insyek ora u armji, 
to nie ul ga wątpliwości.

A e żadna nagonka me osiągnie 
tego, by R ąd zboczył raz z ob ia- 
nrj drogi, która wiedzie do zorga­
nizowania dobrego, fachowego do­
wództw a naszej armji.

V a rscv ien sis .

JOFFE POSŁEM SOWIECKIM 
W WIEDNIU.

Moskwa, 9. grudnia. (Tel. G. L )
Ag. rosyjska donosi, że Joffs został 
posłem sowieckim w Wiedniu.

Kobryńskiego) znana powieściopi­
sa rk a  Marja Rodziewiczówna ude­
korow ana została Krzyżem Oficer­
skim orderu „Odrodzenia Polski'*. 
Aktu dekoracji dokonał wojewoda 
gen. Młodzianowski.

DZIŚ TRZECIE CZYTANIE BU­
DŻETU DODATKOW. NA R. 1921.
( '!> '' Ot .s m o-i nn..z- c • :<c.......  ' -rra .)

W arszawa, 9. grudnia (Z.) Kores­
pondent W asz dowiaduje się. że w 
Sejmie odbędzie się jutro t-zecie 
czytanie budżetu dodatkowego na r. 
1924. Jak  słychać klub Z. L. N. 
wpłyną! na kluib Cli. N. w kierunku 
potparcia Min. O. P. ipi. M iklaszew­
skiego. Prawdopodobnie więc mani­
festacyjna uchw ala Sejmu przy II. 
czytaniu co do potrącenia z preli­
minarza budżetowego Min. W. i O. 
P. 100 zł., a wyraiżająca tem samem 
votum nieufności dla p. Miklaszew­
skiego ulegnie reasumpcji.

SPR A W A  GROBU „ŻOŁNIERZA 
NIEZNANEGO".

W arszaw a , 9. grudnia. (T c!. G, I . )  
P . K ry s tia n  O s tro w sk i p rz e d s ta w ił na  
łam ach  p ra sy  szkic p ro jek tu  K opca N ie­
pod ległości 7, prochami pobojowjsK i 
grobem  Żołnierza N ieznanego. Kopiec 
ten s ta n ą łb y  na fo rcie  L eg ionów  na tle 
p o w s ta jąc eg o  o b ecn ie  p a rk u  im. T rau ­
g u tta , n a  s to k a ch  C y tad e li. z b ie g a ją ­
c y ch  ku b rzeg o w i W isly  W ieczn y  ogień 
p ło n ą łb y  z aw sze  n,a sz c zy c ie  K opca.

S p ra w y polskie w  Lidze Narodów.
PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 
ZWROT FUNDUSZU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH POLSCE. RE­
ZYGNACJA PUŁK. REYNIERA. — DECYZJA W YSOKIEGO KOMISA­

RZA DOTYCZĄCA POLICJI RADY PORTU W GDAŃSKU.

Rzym. 9. grudnia. (Tel. G. L.) Na 
dzisiejszem .posiedzeniu Rady Ligi. 
po złożeniu deklaracyj przez Cham- 
beirlaine’a i Brianda, 'postanowiono 
umieścić na porządku dziennym se­
sji marcowej Ligi spraw ę prac przy­
gotowaw czych do konferencji w 
spraw ie zmniejszenia zbrojeń, którą 
to spraw ą miała się zająć Rada Ligi 
na obecnej sesji w myśl protokołu 
genewskiego. Na południowe’,n, 
krótkrem posiedzeniu Rady, refero­
wał przedstawiciel Urugwaynt Gua- 
nyi sprawę zwrotu przez rząd nie­
miecki rządowi polskiemu części 
funduszu ubezpieczeń społecznych 
na terenach odstąpionych przez 
Niemcy Polsce. W  końcu przedsta­
wił referent rezolucje w sprawie 
przelania przez rząd niemiecki rzą ­
dowi polskiemu funduszu ubezpie­
czeń społecznych na Górnym Ślą­
sku. Referent przedstawił pilność tej 
sprawy, przypominając, że pierw ­
szą spłata ma nastąpić 1. lutego 
19?ń

Rzym, 9. grudnia. (Tel. G. L.) Ra­
da Ligi przyjęła rezygnację prze­
wodniczącego Rady portu pułkowni­
ka R eynier z zajmowanego stano­
wiska. O ile Gdańsk i Polska nie 
dojdą w tej sprawie do porozumie­
nia i zwrócą się do Rady Ligi. zaj­
mie się ona zamianowaniem zastęp­
cy pufkown. Reynier na sesji m ar­
cowej.

Rzym. 9. grudnia. (Tel. G. L.) Na 
skutek porozumienia osiągniętego 
w  Gdańsku w sprawie likwidacji 
przez w ładze polskie majątku 
„Reutzen-Koziska‘‘ oraz w spraw,c 
attache konsularnych gdańskich 
przy  polskich konsulatach Rada Li­
gi zdięła dziś obie te spraw y z po­
rządku dziennego sesji. Natomiast 
wniesiono na porządek dzienny 
sprawę decyzji w ysokiego komisa­
rza Mac Donella dotyczącej policji 
Rady portu w Gdańsku.



.GAZETA IWOWSKA*" z  dnia II. grudnia 1924.

K F  KOMUNISTYCZNEJ MŁO­
DZIEŻY LICZY POLSKA? 

(T eJefarie inat w ła sn y  „O az. L w o w sk .“ ).
Ryga, 10. grudn'a.

W ręce w ładz łotewskich dosta­
ło się w ty cli dniach oryginalne 
spraw ozdanie moskiewskiej >,mtę 
dzynarodówki młodzieży komuni­
stycznej’1 (,.Kim‘a “). Zawiera one 
m iędzy irmemi interesujące da.nc co 
do ilości ..młodych komunisto\v“ w 
poszczególnych państwach świata 
W  Polsce — w edle tego sp raw o­
zdania. krajow a sekcja Kuna’1' 17- 
czy obccme ponad 0.000 członkfw, 
rozprószonych na całym  obszarze 
państwa.

Przad nmm  nowego Wojewody lwowskiego.
POWAŻNYM KANDYDATEM P. G ARAPICH.

MNEGO.
POŻEGNANIE P. ZI

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

Warszawa, 9. grudnia (Z). Ko- | wojewoda lwowski p. Zimny nie
się, że |  przerwie na razie urzędowania irespondent W asz dowiaduje 

kandydatem na opróżnione woje­
wództwo lwowskie jest obecny w o­
jewoda łódzki p. Garapicli. Spraw a 
ta jednak nie jest definitywnie za ła ­
twiona, a naw et dzisiaj w kołach

pozostanie jeszcze czas jakiś na 
swoim posterunku, ponieważ w d a­
nym momencie władze centralne 
nie mają odpowiedniego kandydata 
i nie zajmują się spraw ą obsadzenia

politycznych krążyły pogłoski, że I w ojewództwa lwowskiego.

KONSOLIDACJA DŁUGÓW  PO L ­
SKICH W  AMERYCE.

W a rszaw a , 9. g ru d n ia  (T el. G. L.) 
R a d a  m in istró w  z a tw ie rd z iła  um ow ę z 
14 lis to p ad a  b r. z a w a r ta  m iędzy  P o lsk ą  
a S ta n am i Z jedn. w  sp ra w ie  konsol da­
cii d ługów  polskich i po lec iła  m in is tro ­
w i sk a rb u  jej w y k o n an ie . U rnow a u- 
s ta la  sum ę n a szeg o  d tngu w A m ery ce  
p ra w ie  zgodnie  z ob liczen iem  pclsk ie in , 
o d ra c z a  wypfaitę ra t  do roku  1929 o ra z  
iprzez  obn iżen ie  s to p y  p ro c en to w e j od 
ic k u  1922 re d u k u je  zn aczn ie  sum ę d tu- 1 
gów . U m ow a rna duże  zn aczen ie  d la | 
-n aw o ju  n a sz y ch  s to su n k ó w  ze S ta n am i , 
Zjedm. i w zm ocni n iew ątp liw ie  nas; e 
s ta n o w isk o  na ry n k u  am e ry k ań sk im , co  
nie p o zo stan ie  bez w p ły w u  na to czące  
się  o b ecn ie  w  L o n d y n ie  an a lo g iczn e  ro ­
k o w an ia .

KONW ENCJA HANDLOW A PO L SK O - 
FRANCUSKA.

P a ry ż , 9. g ru d n ia . (T el. G. L.) D ziś 
podp isa li p rz e d s ta w ic ie le  F ran c ji, p re -  
n ije r H e n io t  i miuifcter R e y n e ld y  i P o i- 
siii a to  a m b a sa d o r C h łap o w sk i i d y re k ­
to r  d e p a r tam e n tu  m in is te rs tw a  In n u 1 u i 
p rzen t. d y re k to r  T en en b au n i k o n w en cję  
h a r.d lo w ą  fran cu sk o -p o lsk ą .

POLSKI KONGRI~S O ŚW IA TO W Y.
W a rszaw a . 9. g ru d n ia . (T ek  G. L.) 

© jw w tt^yu  O gó ln y  po lsk i K m g f s ś '- * ) -  
św ta to ii  yy o b ra d u ją c y  w  W a rsz a w ie , 
u c h w a lił m. i. rezo lu c ję  w  sp ra w ie  o- 
św ia ty  pozaszkolnej. D alej p rz y ją ł  sze - 
te g  w n io sk ó w  w sp ra w ie  p ra c y  o św ia ­
to w e j w w o je w ó d z ta cn  g ra n ic z n y c h  i 
z a g ra n ic ą , w re sz c ie  u ch w alo n o  w  m yśl 
i t t e r a t u  prof. B u jaka  re zo lu c ję  s tw ie r ­
d z a jąc ą , że  p ra c a  ,o św ia to \v o -k u lt ira ln a  
je s t  o b ecn ie  n iem niej p o trze b n a , niż 
p rz e d  u z y sk a n ie m  n iep o d leg ło śc i, o ra z  
żc  w o b e c  d e m o k ra ty c z n e g o  u s tro ju  
R z ec zy p o sp o lite j p o tr z e b n i  je s t in te n ­
s y w n a  p ra c a  n ad  w y d a w a n ie m  n a ro -  
ciow em  i o b y w a te lsk ie m  m as lu d o w y ch  
ś ie d n ic h .

Lwów, 9. grudnia.
Jak nas informują. Minister spr. 

w ew nętrznych uwzględnił prośbę 
W ojewody Zimnego o przeniesienie 
na emeryturę. P rzy tej sposobności 
p. minister wyraził Wojewodzie 
Zimnemu pełne uznanie i podzięko­
wanie za długoletnią służbę, w cza­
sie której piastował szereg odpo­
wiedzialnych stanowisk, sprawując 
swe obowiązki służbowe ze szcze- 
góinem poświęceniem i gorliwo-, 
ścia, przyczem jako urzędnik pań­
stw a zaborczego umiał w sposób 
chwalebny pogodzić wymagania 
służby z obowiązkami obywatela 
polskiego, zaś następnie w odro­
dzonej Ojczyźnie zasobny w  rozle­
głą wiedzę i doświadczenie, oddal 
znakomite usługi naszej administra­
cji. Pożegnanie W ojewody Zimnego 
przez podwładnych urzędników od- _ 
będzie się w czwarte*, 11-go bm. o | 
godzinie 12 w sali sesyjtiej Woje- i 
wództwa.

*
W iad o m o ść  o u s tąp ien iu  p. Z im nego  

p rzy jm ie  lud iość W o je  w ó d z tw a  lw o w ­
sk ie g o  z uczu c iem  n iek ła m a n eg o  za lu  
i u b o lew an ia .

T o  p o w sze c lm e  u zn an ie  p ra c y  p.
w o je w o d y  je s t  na jlep szen i św ia d e c tw e m  
jeg o  z a le t i tra fn o śc i w y b o ru  p. Z im ne­
go n a  ta k  tru d n e  i o d p o w ied z ia ln e  s t a ­
no w isk o .

T a rc ia  n a ro d o w o śc io w e , w la ta ch  
d a w n ie jsz y c h  w y s tę p u ją c e  n ie jed n o k ro ­
tn ie  w  fo rm ie  zaogn ionej, zn ik ły  za  
rz ąd ó w  p. Z im nego z u p e S ic . N ie u ro n ił 
on n ic z p o w ag i ur/.-;J i, nic sp rz e n ie ­
w ie rzy ! się  an i na  w łos uczuciom  i o- 
b o w iązk o m  u rzęd iiik u -R o iak a , a jed n ak  
d o p ro w a d z ił  do zg o d n eg o , h a rm o n ijn e ­
go w sp ó łż y c ia  w sz y s tk ic h .

S p ra w iły  to  ta k t  i b e z s tro n n o ść , k tó ­
re  w  p o łączen iu  z g łęb o k ą  w ie d zą  i 
d o św ia d c ze n ie m , z ło ż y ły  się  n a  idea lny  
ty p  u rz ęd n ik a  -o b y  \v>i fei a .

B y t nim  p. Z im ny z a w sz e , w  ca łe j 
sw o je j k a r je rz e ,  od n a jn iż szy ch  jej 
S 7czeb lów  p o c zy n a ją c . N ie sz u k a ją c  
ro zg ło su , ni h a ła ś liw e j re k la m y , p r a c ; - 
w a ł z a w sz e  z w y ją tk o w ą  su m ien n o śc ią  
O' o b o w ią zk o w o śc ią  po lsk o ść  sw ą  s tw ic t  
d z a jąc  czy n em , n ie 'm ła.śliw crni z w ro ­
tam i re to ry c zn e rn i.

T ak im  p rz y z w y c z a iliśm y  się  go w i­
dz ieć  w k a ż d e j sy tu ac ji, tak im , a nie 

| innym , cofa się w zac isze  d o m o w eg o  
I o g n isk a  jak o  m ąż  ż a s łu g  ltie p rze b rzm ia- 

tych .
O b y  je s z c z e  p rz e z  d ług ie  la ta  b y ł 

w z o rem , jak  p o jm o w ać  n a le ż y  o b o ­
w iązk i u rz ę d n ik a -o b y w a te la .

STRAJK W  IO D Z I OSTATECZNIE  
ZLIKW IDOW ANY.

W arszaw a, 9. g ru d n ia . (T el. G. L )  
D nia 9 Dni. ran o  pow rócili do p racy  ro­
botn icy tódzcv  przem ysłu  w łók ienn icze­
go , o ra z  p ra w ie  w szy s tk ic h  z a k ła d ó w  
p rz e m y słp w y c h , in s ty tu c ji m iejsk ich , 
b iur itp . W sz y s tk ie  fa b ry k i są  w  ruchu , 
z w yjątk iem  fabryk przem ysłu  lnianego, 
n ieczy n n y ch - o.l so b o ty . R o b o tn icy  d o ­
m ag a ją  się  23 prc . d o d a tk u  d irożyźniane- 
go. P ró c z  tego  strajkują tram w ajarze, 
k tó rz y  d o m ag a ją  się  13-tej pensji.

KOMISJA TRZECH DLA SPRAW 
WSCHODNICH.

W arszaw a, 9. grudnia. (Tel. G. 
L.) Rada Ministrów na posiedzeń hi 
9. bm. ustanow iła ^nzy prezesie Ra­
dy Mhństrów komisję złożoną z 3 
członków powołaną przez P ręzesą 
Rady M inistrów do usuwania roz­
bieżności w ustaw odaw stw ie o-bo- 
wiązającem w  województwach no- 
wogrodzkiem, poleskiem, wolyń- 
skiem. w okręgu adnm iistracy jnynt 
wileńskim (w kilku powiatach).

ARESZTOWANIE 7 „DYPLOMA­
TÓ W '4 SOW. W FSTONJI.

(Telefonem od naszego koresip.)
W arszaw a, 9. grudnia. (Z.) Z R y­

gi donoszą, że w czasie rewolucji 
komunistycznej w Estonji ogółem 
aresztow ano 7 współpracowników 
z poselstw a sowieckiego.

KATASTROFA KOLEJOWA POD 
DZIEDZICAMI.

W arszawa, 9 grudnia. (Tel. G. 
L.) Dnia 5. bm. o godz. 17.27 zde­
rzyły się na szlaku między stacja­
mi Dziedzice-Czeehowice linii Dzit- 
dzice-Żywiec pociąg pasażerski Nr. 
2133 z pociągiem towarowym N". 
21*2 Oba parowozy, jak również 
17 wagonów doznało znaczniejszych 
uszkodzeń, z czego jed;n parowóz 
i ?4 wagonów uległo wykolejeniu. 
Lekkie uszkodzenia cielesne odnio­
sło 18 osób, w tern 3 ptysonalu ko­
lejowego. Szkoda materialna w y ro ­
si około 100.000 zł. P rzyczyną w y­
padku było zaniedbanie przepisów 
obowiązujących przy odprawiamy 
ipociągów na szlak jednotorowy 
przez pt-rsonal stacyjny i drogowy.

CLO NA PAPIER ZAGRANICZNY 
NIE PODROŻAŁO.

W arszawa, 9. grudnia. (Z.) Min 
skarbu publikuje, iż w związku z in­
formacją „II. Kurjera Codziennego1’, 
że cło na papier zagraniczny podro­
żało o 100 proc. podaje, że w i a d o ­
mość ta jest bezpodstawna, gdyż 
cło nie zostało podinies:one.

ARESZTOWANIE STUDENTÓW 
UNIWERSYTETU WARSZ.

W arszaw a, 9. grudnia. (Tel. G. 
L.) W  nocy z 8. na 9. bm. areszto­
w ano tu kilku studentów  Uniwer­
sytetu warsz., znanych w jzerokcli 
kołach młodzieży, pódę-irzanych o 
działalność komunistyczna.

 o-----
AMBASADOR NIEM. W WA- 

SZYNGTONIE.
Berlin, 9. grudnia. (Tel. G. L.) 

„Beri. Tageblat" dowiaduje się, iż 
podsekretarz stanu dla spraw  za­
granicznych Maltzau za d a ł zamia­
nowany ambasadorem w W aszyng­
tonie. Jego następcą na stanowisku 
podsekretarza będzie prawdopodob 
nie dyrektor departam entu Schu­
bert.

B
Feljeton „Gazely Lwow.“ z c i . i l .  XII. 1924

THEOEHILE GAUTIER. 5)

J)usze w odlocie.
(AVATAR).

(C iąg d alszy .'
— Panie kochany, rzekł w resz­

cie pan Baltazar Cherbonneau, o- 
'pUNEiezając rękę Oktawa, stan pali­
jski jest poważniejszy, niż to p rzy ­
puszczasz pan i cała wiedza lekar­
ska1, a w każdym razie ta, którą się 
posługuje sitara europejska rutyna, 

jnułsi okazać się tu zupełnie bezsil­
n ą .  W panu niema woli życia i du­
sza pańska przecina zwołna nici, 

łączące  ją z ciałem. Widzę — tak, 
-żaden z zew nętrznych ni w ew nę­
trznych organów nie w ykazuje u 

jpama określonego błędu, ani nie 
(jest zaatakow any; nie — a jednak, 
-rzecz szczególna i może unikat w 
■praktyce przeciętnego lekarza — o 
ile  wiedza moja zapobiedz temu nie 
‘zdoła, ulegniesz pan, i to nie długo. 
Czas był, najw yższy czas, na za- 

>wtzwanie mię, g d jż  duch na wło­

sku zaledwie trzym a się jeszcze 
ciała: postaram y się jednak przy­
trzymać go, ulecieć nie ^amy!...

I doktor począł ręce z zadowo­
leniem zacierać, krzywiąc usta w  
uśmiechu, co znów pokryw ało mu 
ciemną maskę tw arzy siecią tysiąca 
Mimów i zmarszczek drobniutkich.

— Panie Cherbonneau, nie wiem, 
czy zdołasz mię pan uleczyć — co 
więcej — powiem, że wcale mi na 
tern nie zależy: przyznać jednak 
muszę, że pan odgadłeś od razu i- 
stotę mego stanu. Tak, mam w ra­
żenie, iż ciało moje stało się sub­
stancją przepuszczalną i jaźń moja 
zeń uchodzi, jak woda przetakiem. 
Czifię, że tonę — zapadam się — 
rozpływam — rozpraszam w  eterze 
kosmicznym, i trudno mi się roz­
poznać w  tej obcej mi atmosferze. 
Zycie którego codzienną pantOuni- 
nę o ile możności w ykonywam , by 
troską nie napełniać serc moich naj­
bliższych. w ydaje mi się czemś tak 
odemnie daiekiem, iż byw ają chwi­
lo, w których miewam wrażenie, 
żem wiyiszedl jnż poza kolisko 

I śmiertelnych, poruszam sic, dzia­

łam jeszcze siłą daw nego rozpędu, 
lecz rozpęd — to czysto m echani­
czny, moje w ewnętrzne , ja “ żadne­
go nie bierze w nim udziału. Zasia­
dam o zw ykłych godzinach do sto­
łu i w ykonywam  czynność jedze­
nia i Picia nie czując smaku po­
traw , najostrzej przypraw nych, a- 
ni działania najsilniejszych win. — 
Światło słoneczne jest J a  mnie 
bladą poświatą księżyca — świeca 
mi płonie czamurai plamami. Drżę 
z chłodu w letnią /kanikułę — a 
czasom — czasem robi się w e mnie 
naraz wielka cisza-, jak gdyby ser­
ce mi bić przestawało i ca ły  mecha­
nizm życiow y w strzym ała jakaś 
nieznana przyczyna. Śmierć na­
wiedza mię chyba w  tych chwi­
lach — aż pnzydizae — i zostanie..

— Tkwi w panu, p. Oktawie, — 
rzekł lekarz — chroniczna nieudol­
ność żyicda, choroba czysto m oral­
nej natury. Myśl jest potęga nisz­
czącą. śmiercionośną narówni z 
kwasem pruskim, lub iskrą strzela­
jącą z butelki Leydcjsktej. jakkol­
wiek nieudolnym jeszcze środkom 
analizy, jakimi rozporządzą przy­

ciemnia w-iedĄa nasza, niepodobna 
pochwycić konkretnych śladów jej 
działania. Powiediz mi pan- jaka u- 
dręka zatopiła ci w sercu .w e  ikro- 
guletze szpony?... Z jakich strącono 
cje niębosaężnycfi w/yżów rajonych 
twych ambicni, że podnieść ci się 
trudno z ciężk iego  upaćjkiu?... Ja ­
kiej rozpaczy gorycz zalewa ci du­
szę?... Czy targa tobą żądza w ła­
dzy?... Czyś (zrezygnował dobro­
wolnie z osiągnięcia celów, niedo­
stępnych synom ziemi? Na to — 
jesteś mi pan za młody... Czy mo­
że zdradziła cię kobieta kochana?...

— Nie, doktorze — odparł Ok­
taw  — naw et to szczęście nie było 
mi danem.

— A jednak, mówił dalej pan Bal 
tazar Cherhonneau w jasnych o- 
cza oh zmętniał-vch, w  zgłuiszralnam 
brzmieniu glotsu. w  znużeniu, ja­
kie tobą włada, czytam tytuł jednej 
ze sztuk Shakes;peajre‘a — a i czytam 
tak w yraźnie. jakbym go v-kiwał 
złotymi czcionkami w yrytym  yf 
safianie.

C .  d. n.)
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MOŻLIWOŚĆ REALIZACJI PLANU 
DA V ES A.

Nowy Jork. 9. grudnia. (Tel. O. 
L.) Tutejsze koła finansow e są zda­
nia, żo ze względu na wynik wybo­
rów  do parlamentu niemieckie<J‘i 
realizację planów D avesa można u- 
■ważać za zapewnioną.

 u------

WPIERW UREGULOWAĆ DŁUGI 
A POTEM KREDYT

Londyn, 9. grudnia. (Tel. G L.) 
W ierzyciele angielscy, którzy mają 
do żądania od Rosji .300 milj. fu nr. 
postanowili wezwać rząd angieiski, 
aby nie udzielał sowietom żadnej 
pomocy finansowe! i odmówił 
wszelkich kredytów , dopóki nie u- 
regulują one swoich zobowiązań. 

 o—
MORZE BAŁTYCKIE POKRYWA 

SIĘ LODEM.
Gdańsk, 9. grudnia. (Tel. G. L.) 

Północna część morza Bałtyckiego 
zaczyna już pokryw ać sie lodem. 
P orty  zachodniego w ybrzeża Fin­
landii pokryły się iltż cienką skoru­
pa lodową.

 o ------
„PAN TWARDOWSKI“ W  SZTOK­

HOLMIE.
Sztokholm, 9. grudnia. (Tel. O. 

L.) Zachęcony wyjątkowe,m powo­
dzeniem baletu „P. Tw ardowski’* w 
Kopenhadze, przybył do Sztokholmu 
prof. Ludomir Różycki celem n a ­
wiązania układu z tutejszą król. ope­
rą w spraw ie w ystaw ienia tego ba- 
Jęta. ^

Fronilta fB lcn rafiim
— D e le g a t h l iz o jń s k i  p o d p isa ł p ro - 

tc kó ł g e n ew sk i. W  tu te jsz y ch  k o łach  
cd n o sz a  w ra ż e n ie , żc  posrau  aw ie  nie 
H iszpaoji m ia ło  aa  celu  w y w a rc ie  w p ły ­
wu n a  s ta n o w isk o  Anglji.

— A m b a sa d o r so w iee iti K rass in  i r e ­
g u lo w a ł fo irm alm śei z w ią z a n e  z p r z j -  
jęciem  p rz ez  p re z y d e n ta  repub lik i.

—  R ząd  be)g. polecii w szy s tk im  po ­
ste ru n k o m  granuczm , a b y  n ie p o z w o liły  
p rz e k ro c z y ć  g ra n ic y  B elgji żadnem u 
o b c o k ra jo w c o w i ko m u n iście  w y d a lo n e ­
m u o s ta tn io  z F ran c ji.

—  U b ieg łe j n o c y  w lic zn y ch  p u n ­
k tac h  T allin a  doko n an o  a re s z to w a ń  
w śró d  k o m u n is tó w . T r  zej kom uniści 
s ta w ia ją c y  zb ro jn y  o pór, zo sta li p rzez  
po lic ję  zabici.

Z  S A L I  OD CZYTOW EJ.
Hządy bolszewickie w  Hosji 

ze stanow iska p ra w n . i społecz.
(W y k ła d  d ra  A d o lfa  Suligowskiego

z Warszawy.)
Lwów, 10. grudnia.

(jp.) Senior adw okatów w ar­
szawskich, dr. Adolf Suligowski, na 
zaproszenie Kasyna i Koła art -lit. 
oraz Związku adw okatów  polskich 
wygłosił we w torek 9. bm. wykład 
„O rządach bolszewickich w R<.sii“ 
ze stanowiska prawnego i społecz­
nego. Jakkolwiek sain temat w ykła­
du nie iest dla nas nowością, jedna­
kowoż naświetlenie spraw y przez 
prelegenta jako dobrze obeznanego 
ze stosunkami rosyjskimi, wzbudzi­
ło zainteresowanie publiczności, a 
zw łaszcza godnem uwagi było uza­
sadnienie trwałości rządów boisze- 
v  ickicli w Rosji na podstawie prze­
słanek historycznych.

Prelegent przedstawił dezorgani­
zacje i upadek gospodarczy Rosji 
wskutek wprowadzenia zasad ko­
munistycznych, negujących w ła­
sność pryw atną i wprow adzających 
etatyzm. Na podstawie cyfr udo­
wodnił, że wytwódtezośi rolnicza 
spadła poniżej połowy w ytw órczo­
ści przedwojennej, w przemyśle ten 
stosunek ma się iak 1:4, zaś w han­
d lu  jak 1 :5. Naprowadził dalej stra-

PRZYJACIELSKI STOSUNEK DO OBCYCH MOCARSTW. _  SPR A ­
WA EGIPTU. — ŻYCZENIEM KRÓLA JEST, ABY NORMALNE STO­
SUNKI MIEDZY ANGLJA A SOWIETAMI NIE ULEGŁY PRZERWIE. 
TRAKTAT HANDLOWY I MORSKI Z NIEMCAMI. _  ŚCISŁA W SPÓ Ł­

PRACA Z RZĄDAMI DOMINIOM I INDJI.

Londyn, 9. grudnia. (Tel. G. L .) J 
P rzy otwarciu sesji nowego parła- j 
mentu wygłosił król Jerzy przemó­
wienie w którem podkreślił, że s to ­
sunek jego Jo obcym  m ocarstw 
pozostaje dalej przyjacielski. Dalej 
podnosi król wrogie stanowisko E- 
giptu i Sudanu, inspirowane przez 
Zaglula Paszę, które znalazło punkt 
kulminacyjny w morderstwie, po- 
pUr.ionem n.i generale Staacku. — 
Wobec tego musiał rząd wielkobry- 
ty is.ki postawić żądania, przyjęte 
Pi zez obecny rząd egipski, a zmie­
rzające ku zapewnieniu należytego 
Pcszanowania dla żyw otnych inte- 
lesów  imperium wielkobrytyjskie- 
gry Co do Ligi Narodów, oświad­
czył k! 61, że śledzi z wielkiem 
zainteresowaniom jej prace i w y ­
d a l w tym celu swego sekretarza 
stanu dla spraw  zagranicznych, któ­
ry nie omieszka! nawiązać też bez­
pośredniego kontaktu z premjerarni 
Ftancji i Wioch. W sprawie proto­
kołu genewskiego porozumiał się 
rzad wielkobzytyjski z rządami do­
miniów co do charakteru żądań, wy­
nikających z tego protokołu. Rządy 
dominiów zaczęły już badać szcze­
gółowo te doniosłą sprawę. Co się 
tyczy traktatów podpisanych przez

poprzedni rząd ze związkiem repu­
blik sowieckich, to rząd obecny nie 
może przedstawić tych spraw  dla 
dalszego ich rozważania. Natomiast 
jest życzeniem króla, aby normalne 
stosunki między obu krajami nie u- 
legały przerwie. Król sądzi, że jest 
to możliwe tylko wówczas, gdy 
rząd sowiecki wypełni ściśle w szy­
stkie zobowiązania, odpowiadające 
nieodzownym warunkom międzyna­
rodowych stosunków przyjaciel­
skich zobowiązania przyjęte przez 
rząd Sowietów w chwili naw iąza­
nia z Rosją stosunków dyplom aty­
cznych Z Niemcami zawarto trak- 
tat handlowy i morski, który zo­
stanie wkrótce przedłożony rządo­
wi do ratyfikacji, jak również tekst 
traktatu z Wiochami w  sprawie czę­
ści kraju Yaba. Zasadą przewodnią 
w polityce wewnętrznej imperium 
;est ścisła spółp.aca rządu angiel­
skiego z rządami dominiów i Jndji 
wc wszystkich wspólnych spra­
wach. W  końcu poruszył król spra­
wę budowy tanich domów m iesz­
kalnych, popraw ę obecnego stanu 
importu, niektóre spraw y agrarne, 
oraz spraw ę cen artykułów żyw no­
ści.

szliwe zniszczenie miast, walących 
się w gruzy, okropny terror, pod 
którym szczególniej cieipi klasa po­
siadająca i inteligencja, która pozo­
stała w kraju. S ta tystyka podaje, że 
ponad 2 miljony łudzi padło ofiarą 
mordów rządu bolszewickiego, a 
około 3 miljony wyem igrow ało z 
ojczyzny.

A następnie prelegent postawił 
pytanie , czerń się to tłumaczy, że 
garstka ludzi, stanowiących rząd 
bolszewicki utrzymuje pod obuchem 
swoim naród stumiljonowy. Odpo­
wiedzią na to pytanie są dzieje Ro­
sji. Ludność jej w !T> proc. stanov, ją 
chłopi, a wśród tych właściwie u- 
strój komunistyczny nic jest nowo­
ścią, gdyż wieśniacy w  Rosji nigdy 
nie posiadali własności. W  r. 1852 
zniesiono w  Rosji niewolnictwo, czy 
niące z chłopa objekt prawny, któ­
rym szlachcic, posiadacz ziemi, 
mó?ł tak samo rozporządzać, jak 
martwym i żyw ym  inwentarzem. 
(Pielegcut zaprodukował ciekawe 
oryginalne akty sądowe, dotyczące 
sprzedaży na czasy wieczne lub za­
staw u poddanych). Z uwolnieniem 
osebistem w łościaństw a . nie nada­
no mu jednak równocześnie na w ła­
sność ziemi, której używalność po­
siadał jeszcze z czasów pańszczy­
źnianych, tak, że pod tym względem 
nic się nie zmieniło, a gminy rzą­
dziły się nadal na zasadzie v  spól- 
noty, będącej również rodzajem  ko­
munizmu. W prawdzie w r. 1906 za 
sprawą Stotypiaa postanowiono ti- 
w łaszczenie włościan, ale przyszło 
to zapóźno, a w praktyce wcale go 
nie przeprowadzono.

Włościańsitwo rosyjskie zatem 
t ie miało wyrobionego poczucia 
własności i dlatego nie reagowało 
przeciw ustrojowi bolszewickiemu, 
zw łaszcza gdy ten obiecyw ał po­
mnożyć posiadanie wspólnot dobra­
ni pąńskiemi. Również terror czer­

wony nie jest nowością w  Rosji, 
nad którą od najdawniejszych wie­
ków srożył się terror biały — żeby 
wspomnieć tylko rządy Iwana Gro­
źnego, B orysa Gbdouówaj a me- 
mniej Piotra Wielkiego i Mikołaja I. 
Chłosta, tortura, masowe wyroki 
śmierci, to atrybucie wszystkich 
rządów  rosyjskich, które w naro­
dzie w yrobiły bierność, apatie i śle­
py posłuch dla władzy.

Niemniej mówca w yraził przeko­
nanie, że ustrój komunistyczny w  
Rcsji jest przejściowy, jak również, 
że zaraza bolszewicka nie może 
objąć państw  o kulturze europej­
skiej, co jednak nie wyklucza po­
trzeby zajęcia w obec niej obronue- 
nego stanowiska.

Hulfura źpegn słowa i gestu.
Lwów, 10. grudnia.

(B) Pod powyższym tytułem 
odbył się odczyt dr. Henryka Henus- 
O  z e c  owskiego jako czwarty wie- 

zór Kultury teat alnej. Autor na 
kreśił  swój wUerunek idea neg • 
aktora. Ma on b / ć  człowiekiem 
,ż  wiołu i duszy“ w pizec iw eń- 
stwie do aktora „n e rw ó w " .  Jako 
przykład pierwszego typu poć.a: 
prelegent Solskiego; drugi typ r - 
preze tuje Adwent wicz.

t y  wytłumaczyć, o co chodzi 
p. Orzechowskiemu, możnaby po- 
wied ieć. że ak tor „żywiołu i pa 
to su “ jest syntetyczny, z caloś. i, 
z idei pewnej ptzeCiodzi do  opra­
cowania szczegółów, aktor „ner­
w ów " jest at.a iłycznym cyzelato- 
rem drobiazgów, łączy je ra 'em  
aby z nich całość zestawić. P. 
Orzechowski p erwszenstwo t rzy. 
znaje s t iuow czo  typowi p ierw­
szemu. «

N d  iy  tu m im ;chodem zatiwa- 
ż \ ć ,  iż pc dział ten, operujący może 
niewłaściwie teiminem „nerw ow ca"‘ 
ale w zasadzie słuszny i dobrze

u hwycony, n e u toż amia sie — 
jak ktoś zauważ ł  w dyskus^ —■

p o jęcem  akiora impulsywnego i 
refleksyjnego. Zachodzi raczej m c­
iii r ość krzy owania się tych ty ­
pów. Tak n. p. aktor r fleksyjny 
(jakim był n. p. U q i lin, czy z 

arzych Kamiń ki > Brydziński) 
nu i posługi ać się bądź analizą 
ądź sy tezą.
P r.legen t w związku z w yw oda­

mi o sztuce aktorsk ej, wyjaśni! 
onadto k lka pojęć zasadniczych.

wi c : „techniki zewnęt znej“,
t ch.niki wewnętrznej* i t d.

Odczyt był interesu ący i wy 
. oiał żywą dyskusję, w kiórej.brali 

udział dyr. F .ączko ski i jego mie­
dzi, pełni zapału, uczniowie.

H B.

P i l im y  m w f o  w  S t in g o w ie ,
Lwów, 10. grudnia.

W ub eg! (.•ulu uz.iti.u - ąz /ty  
w godzinach popołudniowych gro- 
tn dki gości ku sympatycznemu za­
ciszu w S ic p  owie, gdzie mieści 
•s ę wzo;owe : e tn n a r  um g esp e -  
da cze. Rozwacło ono ra  ścięż j 
we podwoje, by p chlubić się 

przed przybyłymi dorobkiem na 
prawdę godnym pozna ia i wid e- 
nia. Pierwsze wrażenie, to panu­
jący na każaym kruku wzorowy 
porządek. Już jednak po wym iarie 
kilku zdań z kierowniczką zakładu, 
j j współpracownicami i wycho­
wankami, wyczuwa się przede- 
wszystkiem święty zapał i ideo- 
wość w wykonaniu planów, tak 
często odskakujących w praktyce 
od tego, co f guruje na papierze.

W odniesieniu do Snopkowa 
zarzutu podobnego uczymć nie 
można, tu aj b wiem pozostaje 
wszystko w przędziw ej h rmonji, 
dąd  wych dzą urocze gosąr ę-e, 
które obok praktycznego wycho­
wania niosą w świat u młodzień­
czych swoich głowach i sercach 
coś więcej ponad przepisy o ki­
szeniu ogórków i pieczeniu toitów.

Jecinem z ogniw programu ide­
owego semimrjum snopkowskieg > 
był p o d e  ziałkowy wiec;ór. C d- 
było s ę  m ianow kie  staraniem słu­
chaczek p rzed-tau ien ie  amatorskie 
na rzecz samopomoc, i pracy spó­
łce nej. Na program  wybrano 
rzecz nie byle jaką, r ie bezmyślną 
iednoaktówkę czy farsę fiancusl ą, 
lecz ,Z ł  te więzy*, czteiy frag­
menty Lucjana Rydla.

Po raz pierwszy chyba znala- 
z o s i ;  dzieło poetyczne, tak po­
ważne i do odtworzenia trudne na 
sc nie amatorskiej, a jednak nie 
razdo ono w tych skromnych i 
ciasnych ramach, zw ’aszc;a  f g- 
me ty drugi i czwarty zyska y 
wielkie a zasłużone uzran ie Znać 
było we ws ystk em sum enną 
pracę reżyserską p. Ireny Trapszo ; 
'.rc zumienie, r je yzm i z, pał u wy­
konawczyń ról główn ch i epizo­
dów.

Na szcze ólne wyróżnien:e za­
służyły p p . : Irena Keller (Barbara 
Radziwiłłówna) i Olga Bieńkow­
ska (Królowa Bona), nas ępnie za ś ( 
pp .: Zofia Zgór ka (Zygmunt A s- 
gust), Tola Panuszows, a (Mi oiaj 
kadziw łł Czarny), Jadwiga G« sf- 
1 nger (lu nisla Be wark). Wanda 
Chełm owska (zygm unt I. Stary), 
H m ka  H aw ranków na (ks. b s k u p  
Maciejowski), Danu ia Biały (Mi­
kołaj Radziw.łi R dy). i ank i Ro- 
manówna (hetman Tarnow ski);  
wreszcie Gabr. W inarska (Kos u- 
cki) i Elżo s<a (pćź .

S cen a  urządzona z g u s tem  -
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sm ak iem ; piękn!e udekorowano 
również podług p rr jek  u p. Oli Pc- 
łudniewskiej sale, mieszczą.e b.i- 
f - ty i stoliki dla goś i.

Równocześnie urządzono wy 
stawę prac skicliac ek. WLczór 
pozostawi! po sob e w aż nie ni - 
zwyisle sympa y zne.

 o------
Z teatrów lwowskich.

TEATR WIELKI.
Ś ro d a  10. bm. „W icek  i W ac ek " , 

to m . P rz y b y lsk ie g o  (w zn o w ien ie ).
C z w a rte k  „L ak m e" ( g o i ; ,  w y stęp  

S z y m an o w sk ie j) .
P ią te k  „W icek  i W ac ek " .
S o b o ta  o godz. 3 popoi. ..W icek i 

W a c e k 1' (p rze d s ta w ien ie  d la m ło d z ieży  
szkolnei).

S o b o ta  o godz. 7 30 ,.C y g a n e ria '' 
(gośc . w y s tę p  S z y m an o w sk ie j o ra z  w y ­
s tę p  D rab ik a).

N iedziela  o godz. 3 popol. „N ieboska 
ko tned ja

TEATR MAŁY.
Ś ro d a  10. bm . „M iłość  c zu w a " .
C z w a rte k  „M iłość c zu w a " .
P ią te k  „M iłość  c z u w a " .
S o b o ta  „M iłość  c z u w a " .

TEATR NO W O ŚCL
Ś ro d a  10. bm . „H rab in a  M a r ic a '.
C z w a rte k  „H rab in a  M arica" .
Pia.tek „H rab in a  M arica"  (35 jubileu­

sz o w e  p rz ed s ta w ien ie ).
S o b o ta  „H rab in a  M a rica " .

*
„W icek i W acek". D ziś w śro d ę  

w z n aw ia  T e a tr  W ie lk i od  wiielu la t nie 
g ra n a  d o sk o n a lą  k o m ed ję  P r z y b y is k e -  
go, k tó ra  n ieg d y ś  z a jm o w a ła  p ie rw sz o ­
rz ę d n e  m ie jsce  w polskim  re p e r tu a rz e  
k o m ed jo w y m . S z tu k ę  z  c a łą  stunieim o- 
śoią p rz y g o to w a ł reż . K a linow sk i, a gło 
w n e  ro le g ra ją  pp. P ille ro w a , S ien iaw - 
sk a , L o rcz y ń sk a , L ad o s ió w n a , Peliń sk i, 
B rz esk i, B ielecki, L ach m an , K alinow ski, 
S a rn o w sk i, H e lsk i-K o w atsk i i G liński. 
„W icek  i W a c e k "  to  is to tn ie  kom ed ia , 
k tó ra  n ie jed n o k ro tn ie  w ra c a ć  będzie  tia 
afisz te a t ró w  polsk ich  i z a w sz e  p rz y j­
m o w an a  będzie  ży cz liw ie .

R esztę  abonam entów  na  grudzień ,'' 
k tó ry c h  p o z o s ta ła  juz ty lk o  d ro b n a  lic z ­
ba, sp rz e d a w a ć  się  b ęd z ie  do  12 Im . A - 
b o n am en t p re m je ro w y  sp rz ed a je  się  w 
d a lszy m  c iągu , g d y ż  je s t  jeszcze  m nó­
s tw o  zg ło szeń .

S zym an ow sk a  w „ la k m e" . Ś w ie tn a  
śp ie w a c z k a  w y s tą p i w e c z w a r te k  w  
n a jlep sze j sw ej ro li, k tó rą  z e s z łfg o  ro ­
ku  ta k  z a c h w y c iła  s łu c h a c z y . W  so b o ­
tę  śp ie w a  S z y m a n o w sk a  w „ C y g an e rii"  
a p a rtn e re m  jej będ zie  p. D rab ik .

Ulnbienica L w ow a nasza n iezrów n a­
na primadonna M iiow ska w ra c a  do  
sw ej k ap ita ln ie  g ra n e j ro li w  „H rab in ie  
M a ric y "  w e c z w a r te k . R ów nież  o. R a ­
p a c k a  obejm uje  z p o w ro te m  ro lę  L izy , 
w  k tó re j ta k  s ię  p o d o b a ła . W  p ią tek  
o d b ęd z ie  s ię  u ro c z y s te  35 p rz e d s ta w ie ­
n ie  „ M a ric y " . c o  je s t  n a jle p szą  rek lam ą  
ó!a te j p ięknej o p e re tk i. W  dniu d z is ie j­
szy m  tj. w e  ś ro d ę  śp ie w a ją  w  „H rab in ie  
M a ricy "  po ra z  o s ta tn i pp. W ro ń sk a  i 
R y lsk a . —

★
T eatr B agatela: P ro g ra m  obecny .

.Z d r a d a "  S k e tc h  — E rica  F ra n c ;s c a  — 
B . B ro n o w sk i — H a ry  Flem ing  — 
„ F a tm a "  S zk ic  w  1 odsłon ie.

*
BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.

P ią te k  12 gTudniia: J a n  KUBELIK.
sk rz y p e k .

W to re k  16 g ru d n ia : S ta n is ła w a  Kor* 
w in -S z y m an o w sk a , w ieczó r pdeśni.

Po wyborach w Niemczech.
Glosy prasy n ie m ie c k i i lagranksneS’

„SYTUACJA W PARLAMENCIE NIE ULEGŁA ZMIANIE". -  NARÓD 
M5EM. APROBUJE DOTYCHCZASOWĄ POLITYKĘ RZĄDOWĄ. -  
PRASA ANG. ZADOWOLONA Z POW ODU KLĘSK! PONIESIONEJ 

PRZEZ STRONNICTWA RADYKALNE.
jest możliwe. Upadek Hiitlerowców 
dowodzi, że naród niemiecki nie 
chce więcej opozycji bezwzględnej, 
z czego nacjonaliści winni wysnuć 
konsekwencje.

Paryż, 9. marca. (Tek G- I ■) 
P rasa omawiając wyniki wyborów 
w Niemczech stwierdza na ogół, :>e 
jakkolwiek wyniki te wykazują 
przesunięcie na lewo, to jednak nie 
były one tak pomyślne dla partii 
demokratycznych, jak się można 
było spodziewać. Jak pisze „Ma- 
tir,“, z obecnego układu sił w  Niem­
czech nie wyłoni się żadna wyraź­
na większość.

Londyn, 9. grudnia. (Tal. O. L.) 
Cała prasa angielska zajmuję się ży­
wo wynikiem w yborów w Niem­
czech. Organy liberalne wyrażają 
zadowolenie z Powodu klęski ponie­
sionej przez stronnictwa radykalne, 
stwierdzając, że nowy Parlament 
niemiecki okaże się bardziej ustępli­
wym i rozumniejszym od poprzed­
niego. Nowe niemieckie ciało usta 
wodaw'cze usposobione jest — z d a ­
niem pism niemieckich — pokojo­
wo. A spokojne Niemcy to główny 
warutneik spokoju europejskiego.

B erlin , 9 g ru d n ia . W olii. ( ło i. Q. L.) 
W ed łu g  ob liczeń  u rzęd u  s ta ty s ty c z n e ­
go n o w y  p a rla m e n t R z e sz y  sk ła d a ć  się 
b ęd zie  z 493 p o słó w , a to: 131 soc. d e ­
m o k ra tó w , 10.3 purtji n iem ieck o -tu iro d o - 
w ej, o9 cen tru m , 45 k o m u n is tó w , 51 
n iem ieck a  p u rtja  lu d o w a  14 n a ro J . so ­
c ja lis tó w , 32 d e m o k ra tó w , 19 p om orska  
p a r tia  ludow a, 17 p a r tia  g o sp o d a rcz a , 8 
„L an d sb u n d " i 4 W elfów .

Berlin, 9. grudnia. (Tel. G, L.)
Podając rezultaty w yborów , za ­
uważa organ ludowców „Die Zeit“, 
że sytuacja parlamentu nie uległa 
wielkiej zmianie i będzie w ym agała 
<'d wszystkich partii ustępstw  na 
r/ccz interesów ogólnych.

„Beri. Tageblatt'" uważa, iż w y­
b o r y  oznaczają: i )  upadek partji
wyw rotow ych, 2) wzmocnienie par- 
iji republikańskich, 3) zapewnienie 
ewent. większości koalicyjnej prze­
wagi w parlamencie.

Dla „Germunji" rezultaty wybo­
rów są dowodem, iż naród niemie­
cki aprobuje dotychczasową polity­
kę rządową.

„Deutsche Alig. Zeitung" uważa, 
że ani powrót do wielkiej koalicji ze 
socjalnymi demokratami, ani też 
utrzymanie się obecnego rządu nie

LECZ PROTOKÓŁ MU SI ULEDZ ZMIANIE.

Rzym. 9. grudnia. (Tek G. L.) 
Weidtug w yjaśnień otrzym anych 
przez przedstawiciela P. A. T. z mia­
rodajnych- sfer angielskich, przypi­
sywanie Anglji chęci obalenia pro­
tokołu genewskiego jest błędem. 
Opiulia angielska zdaje sobie do­
kładnie spraw ę z konieczności za­
gw arantow ania pokoju światowego. 
Żądania Anglji odroczenia tej k w e­
stii jest podyktow ane koniecznością I

balić, gdyż w takim razie trzebaby 
na jego miejsce stw orzyć inne gwa- 
rarteje. Obecny rząd angielski p ra ­
g n ą c  rewizji niektórych postano­
wień przekonany jest, że  po p o ro ­
zumieniu z dominiami stw orzy z pro 
tokołu dokument, może mniej efek­
towny, ale zupełnie rea-lny. Na 
pierw sze ogólne zgromadzenie Ligi 
Narodów protokół, po rozważeniu 
go przez dominia może wrócić do 
Ligi Narodów we formie ustalonej.uzgodnienia polityki imperium z jn- | 

teresam i dominiów. Protokół mus' [ a spraw a gwarancji pokoju nic na 
ulec zmianom, ale nie można go o- tern opóźnieniu nie straci,

Konler. Mussoliniego z
ZGODA MIĘDZY MINI STRAMI OSIĄGNIĘTA..

I  Rzym, 9. grudnia. (Tel. G. L ) ; skiego,
Konferencja Chamberlaina z Musso- 
linim, jak komunikują ze źródeł mia­
rodajnych, dotyczyła miedzy inne- 
mi również sprawy długów między­
sojuszniczych. Obaj ministrowie do­
szli do przekonania, że nie mogą się 
wypowiedzieć w  tej sprawie i prze­
kazali ją swoim ministrom finan­
sów. Co się tyczy protokołu genew-

r Niezrównane 
w gatunku 

ORYGINALNE

EL GAMM.
Tutki do Papierosów

w y r o b u

Zjednocz, fabryk tutek i bibułek
S iilitilł, M M I ,  HdttZliSU

W

Wśród p ism . O k r u c h y ,

I
to Mussolini wyraził sw ą 

zgodę na szereg najważniejszych 
postulatów angielskich. Poruszono 
również sprawę stosunków z Rosją, 
co do których zapatryw ania obu 
ministrów okazały s ię  zgodne, zw ła­
szcza co się tyczy środków zasto­
sowanych przez Anglję przeciw 

j propagandzie bolszewickiej.

Z  s a l i  sądow ej.

DZIECIOBÓJSTWO.
Lwów, 10. grudnia.

(t.) W czoraj przed Trybunałem  
sędziów przysięgłych stanęła K aro­
lina Kuezuba z W ybranowki, oska­
rżona o zbrodnię dzieciobójstwa, po­
pełnioną 25. lipca b-r. pierw otnie 
rozpatryw ał tę spraw ę Trybunał o 
rzekający, gdyż akt oskarżenia za­
rzucał jej wówczas tzw. mord n e­
gatyw ny, popełniony przez roz­
myślne zaniechanie pomocy. W to­
ku rozpraw y okazało się jednak, iz 
zachodzi podejrzenie rozmyślnego 
mordestwa i spraw ę skierowań.) 
przed sąd przysięgłych. Obecny akt 
oskarżenia zarzuca Kuczub;e pozba­
wienie w łasnego dziecka życia 
przez uduszenie i uderzenie głową
0 tw ardy przedmiot.

Oskarżona. 17-letnia dorodna 
dziewczyna, zaprzecza, akoby spo­
wodowała śmierć gwałtowną dzie­
cka. P u  odbytym połogu, kryjąc się 
przed rodzicami, schow ała dziecko 
pod pierzynę i tam ono praw dopo­
dobnie się udusiło. W  kilka godzin 
Późnie] zakopała .ic potajemnie na 
cmentarzu, aby ukryć s w ó j  w styd.

Przesłuchani świadkowie nie z ło ­
żyli przeciwko oskarżone; obciąża­
jących zeznań.

Na podstawię w erdyktu sędziów 
przysięgłych Trybunał wyda? wy- 
iok  uwalniający oskarżoną od winy
1 kary.

SPORT.
GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ 

O POGONI.
„Sport Extrablatt‘‘ pisze po nic- 

dzielnym w ystępie Pogoni: >•/-
względu na ciętżki, niedogodny teren 
nie można sobie było wytworzyć 
dokładnego obrazu praw dziw ej u- 
miejętności drużyny polskiej. P o  
skonałe wrażenie wywołało karne, 
fair zachowanie się gości. Technika, 
zrozumienie idei gry i umiejętność 
strzału znajduią się na uwagi god­
nym -poziomie

Po g^ze z Hakoahem pisze to sa­
mo pismo: ..W grze wczorajszej o- 
kazała się Pogoń z lepszej strony. 
Goście wykazali dobrą technikę > 
szybką, zgrabną kombinacie. W  dru 
żynie nie było  słabych punktów. 
Ńa szczególną pochwałę zasłużył: 
sobie: Kuchar, Batsch. Szabakue- 
wicz i Guiicz obrońcy i bram karz.

N. S.
*

Ił-gl w ieczór dysku syjny  K ota d z ien ­
n ik a rz y  sp o rto w y c h  na tem a t „Z m ierzch  
piłki .lożnej"  ( re fe re n t p. S ta n is ła w  
M arkheirn) odbędzie  się  w c z w a r te k  d a  
11. bm. o g rd z . 5. w ie cz o rem  w sali 
„O rb isu "  ul. Jag ie llo ń sk a . U dział 
cz ło n k ó w  K oła o b o w ią zk o w y . Z ap ro ­
sz e n ia  do z w iąz k ó w  i s to w a rz y s z e ń  
zo stan ą  ro zesłan e .________________________

(y ) „Ekran i scen a ‘1. N r. 16— 17 z 31.
p a źd z ie rn ik a  z a w ie ra :  M u zy k a  w kinie.
Film y n iem ieck ie  i p rz y sz ły  sezo n  u 
nas. K ron ika film ow a. K in o tea try  w a r ­
sz a w sk ie . W iadom ości b ieżące . W iad o ­
m ości z ag ran iczn e . P rz e g lą d  te a tra ln y .

(y ) . Radio dla w s z y s tk ic h " , c z is o -  
p ism o p o św ię c o n e  radjotelefom ji i r a -  ■, . „  . , ,
d jo te leg ra fji a m a to rsk i u , z ac zę ło  w y - ne  1 b e zw ie d n e , d rug i ra a  w e w n ę trz n e

n m f a v  , i św iad o m e, a le  z aw sze  s ą ; i u e  na sk n t

D eterm irrizm  jes t to  ta k a  teo ria  woli 
ludzk iej, k tó ra  p ra w o  p rzy czy n o -w o śd  
u z n a je  za  p ra w o  p o w szech n e , z a ró w n o  
w  dziedzin ie  m ate rii, jak  i w dziedzin ie  
ducha. P rz y c z y n y , p o w o d u jące  sk u tk i, 
m ogą b y ć  raz  p ro s te  i w y ra źn e , d rug i 
r a z  z aw iłe  i n iew y raź n e , r a z  z e w n ę trz -

ch t.dzić  w K rak o w ie  pod red . prof. A ka 
ćernji g ó rn icze j d ra  J. S tc c lia . Nr. 1 
z 20. lis to p ad a  z a w ie ra  s z e re g  p o p u la r­
nych  a r ty k u łó w  ■/, d z iad z in y  n a jn o w sz e  
go sro irtu , m iędzy  innym i b a rd z o  d o b ry  
a r ty k u ł  M. Ja n ik a . Ja k  z b u d o w ałem  
so b ie  p ie rw sz ą  s ta c ję  o d b io rc z ą ?  Cz.a- 
sep ism o  to  p rz y n ie s ie  n ieo cen io n e  k o - 

■j E r;:yści w szy s tk im , in te re su ją c y m  się 
J  ■ dz ied z in a  rad jo .

| k ów  baz  p rz y c z y n , z a ró w n o  *- św ięc ie  
z ja w isk  d u ch o w y  cli i sp o łe cz n y ch , jak 

I o rg a n ic zn y c h  i p rz y ro d n ic zy c h . R az 
z n am y  te  p rz y c z y n y , drng-i raiz nie z n a ­
m y ich, a lb o  też  z n am y  ty lk o  w c zę ­
śc i: ale  g d y b y śm y  je znali w całośc i, 
m o g lib y śm y  p rz e w id z ie ć  c z y n y  luclakie 
tak  sarno, jak  p rzew id u jem y  zaćm ien ie  
sło ń ca . JULJAN OCHOROWIC-Z.

F i  i - m a 7364

„ Z i l K O P B N E "
D l w i l M w i t i

zawiadamia P. T. odbiorców 
swoich, z wydala własnym na­
kładem drukowany przegląd to­
warów znajdujących się w ich 
handlu i a składzie i równocze­
śnie wysyłają go wszystkim. > 

Gdyby kto z P. T. przez przeo­
czeń e niec trzymał go, zechce 
łaskawie zareklamować.



„GAZETA LWOWSKA4 t  dnia 11. grudnia 1924.

Kronika.
C z w a rte * , 11. g ru d n ia : rz . k a t.  D a- 

ro tzeg o ; gr. k a t. S te ran a .

M arszalek  Senatu  p rz y ją ł w czo ra j 
p rz e d s ta w ic ie li  M a c ie rzy  szk o ln e j na 
W ołyn iu , pp. J a rz e o s k ie c a i M ichało­
w icza .

M inister P ia c y  i opieki s a f lc c z n e j  
p . Sokal, p o w o ła ł do W a rsz a w y  p . Ma­
chała  PctujH ckieso, p ie rw sze g o  s e k re ­
ta rz a  leg a cy jn e g o  Miniist sp ra w  zag r. 
ona/- cz ło rfea  m ię d z y n a ro d o w e g o  B?um 
p ra c y  p rz y  L id ze  N aro d ó w , k tó ry  o b e j­
m ie  10. b-m. k ie ro w n ic tw o  w ydzdalu 
p re zy d ia ln e g o  w  M riis te rs tw je .

M inister p r z e m y ś li  ; handlu Kiedrtm  
p rz y la ł  p o s ła  oortugaisK ieg  i p. V asco  
de Q u o v o d o , k tó r y  z ap ro p o n o w a ł R z ą ­
d o w i po lsk iem u  zaw  a rc ie  t ra k ta tu  h a n ­
d lo w eg o  p o m ięd zy  P o r tu g a la  a  P o lsk a . 
P ro p o z y c ja  t a  z o s ta ła  p rz y ję ta  p r z y ­
chyln ie .

P rezy d en t republiki austrjack.ej n a ­
da ł p o sło w i po lsk iem u , o d jeżd ża jącem u  
do P ra g i  w ie lią  w s tę g ę  rovi,v*-5 c rd e ru  
i w y d a l r a  jeg o  cześć  ob iad .

W ojew oda S tan isław  J u rystow sk i  
b a w ił w W a rsz a w ie  w  sp ra w a c h , zwią. 
■zanych z ro z sz e rz e n ie m  m ias ta  S ta n i­
s ła w o w a , W  sp ra w ie  te j W o je w o d a  o d ­
b y ł s z e re g  k o n fe ren c ji, m. i. z  M ini­
s tre m  sp ra w  w e w n . R a ta jsk im  i n a c z e l­
n ikam i o d n o śn y c h  w y d z ia łó w .

Kurator Okręgu Szkolnego L w o w ­
sk iego  Stan is ław ' S o b ińsk i w y je c h a ł c e ­
lem  w izy tac ji szk ó l w o k rę g u  i z  teg o  
pow.odu n ie  b ęd zie  p rz y jm o w a ł w e 
c z w a r te k  11, bm . i w so b o tę  13. bm .

A m basador francuski P a n a tie j  ziło- 
ży ł w iz \ tę m a rsz a łk o w i S e n a tu  lr ą in p -  
c z n i s ł t iG u .

P c se l nadzw . i m inister pełnom ocny  
Szw ajcarji H a n s de S e g e sse r  w rę c z y ł  
9. bin. o godz. 12.30 P . P re z y d e n to w i 
P Ż eszy p o sp o lite j sw 'e lisity u w ie rz y te l­
n ia jące  n a  u ro c z y s te j aud iencji w p a ła ­
cu  B e lw ed e rsk im .

P. Adam P iaseck i, s e k re ta rz  m a r­
s z a łk a  S e n a tu , o t r z y m a ł  p ó łro c z n y  u r-  
iop j w y je żd ż a  z ag ra n ic ę . P rz e z  czas 
iego  n ieob ecn o śc i funkcje  s e k re ta rz a  
pe łn ić  nędKiJc p. m ły ń s k i .

K onsekracja d zw on ów  w  lw o w sk ie j 
k a te d rz e  lac . W  n ied z ielę  dn ia  14. bm . 
o godz. 9 i p ó ł ra n o  o d b ęd zie  się  k o n ­
se k ra c ja  2 d zw o n ó w , u lan y ch  d la  tu t. 
B azy lik i łac . w m ie jsce  d zw o n ó w  w y ­
w iez io n y ch  w r. 1916 p rz e z  w o jsk a  a u ­
s tr ia c k ie . Je d e n  z dzw onów ' nosić  b ę ­
dzie  im ie „ J ó z e f 1, d la u czczen ia  pam ięci 
W ie lk ieg o  A rcy b isk u p a  lw o w sk ie g o  ks. 
Jó z e fa  B ilc z ew sk iez o , d rug i , .J a k ó b “ 
ku czc i b łog . la k ó b a  S tre p y , P a tro n a  
lw iow skiej A rch id iecez ji. O b a  d z w o n y , 
w ag i o k o ło  700 Kg. w y k o n a n o  w  ta b iy -  
ce  B ra c i P e łczy ń sk ich  w  P rz e m y ś lu . 
A ktu  k o n se k rac ji dokona  N a jp rze w . ks. 
A rc y b isk u p  T w ard o w sK i, p uczem  w y - 
g ło si p rzem ó w ien ie .

Prezydjum  IV zjazdu fzb budow ni­
czy ch  i s to w a rz y s z e ń  p rz e m y s ło w c ó w  
b u d o w la n y ch  z ca łe j P o lsk i, ro z p o c z y ­
n a jąceg o  o b ra d y  w  P o zn an iu , p rz e s ta ł  
r,a rę c e  p. M in is tra  p rz e m y s łu  i hand lu  
w y ra z y  czoi i uznania d la  R z ąd u  N ajj. 
R z ec zy p o sp o lite j. T e le g ra m  z a o p a trz o n y  
je s t w  liczne  p o d p isy  d e le g a tó w  z  W a r ­
sz a w y , P o z n a n ia , K rak  ova, L w o w a , 
L odzi, K a to w ic  i T o ru n ia .

Prof. Dr. K onstanty Chyliński w y ­
głosi o d c z y t p. t. „Ż ycie  w y tw o rn e  s t a ­
ro ż y tn e j G re c ji"  n a  c e ic  sic-rót po p o ­
leg ły c h  O chronk i im . Jó z e fa  P iłsu d sk ie  
go w p ią tek  12 bm . o 7 W ieczorem  w 
sali in s ty tu tu  tech n o lo g iczn eg o  ul. B ou- 
ia rd a  5. P rz e d sp rz e d a ż  bili e t  ó w  w K się­
g arn i N au k o w ej ho tel G e o rg e ‘a. a  w 
dzjer, o d c zy tu  w ie cz o rem  p rz y  k asie .

W ażne dla em erytów  w ojskow ych . 
S trso w  nip do  rozp . M. S. W o jsk . D ep. 
VII. In t. L . 56773/W  z 11. lis to p a d a  br. 
k om isje  d la  ob liczen ia  wysłueii la t, is t­
n ie jące  p rz y  D 'JK . m aja  ro z p a try w a ć  
łó w c ie ż  P odan ia  ty ch  w o jsk o w y ch  e- 
m ery tów ', k tó rz y  po  dniu 1. październ ik  
ka  1923 r. p rz e sz ! : n a  e m e ry tu rę , p o ­
n iew aż  do  w y i.fe n io n y c h  m ia ły  z a s to ­
so w an ie  postanow i,ente, u s ta w y  z dnta
9 . p aźd z ie rn ik a  1923 r. w  czas ie  pozo­
s ta w a n ia  w  czynnej s łużb ie . E m ery c i ci 
w-reni w n o s ić  o d p o w iedn ie  p o d an ia  do 
K om is ii teg o  DOK., na te re n ie  k tó reg o  
m ieli p rz y d z ia ł  'p rz e d  przenieś,ianieni n a  
e m e ry tu rę .

Z lin . Lud. im. A. M ick iew icza . D ziś
10. g ru u n ia  ś ro d a  o s ta tn i o d c z y t -z c y -

Zamacti legitymistyczny na Węgrzech ?
Otton H ab ^ u rg  kretem Węgier.

SPISEK PRZECIWKO NACZELNIKOWI PAŃSTWA HORTHYEMU. - -  
POGŁOSKI O ARESZTOWANIU E KSCESARZOWEJ ZYTY I JE J  SY­

NA. — NOWE STRONNICTWO.

Wiedeń, 9. grudni®. (Tel. Q. L.) 
,.S Uhr idlatt" donosi z  Budapesztu: 
Przedwczoraj i wczoraj krążyły 
pogłoski o zamachu legitymistycz- 
nym na Węgrzech. W  zamku Tsza- 
Top, własności lir. Juliusza Ar.dras- 
syego, przywódcy legitymistów 
węg., miało się odbyć wielkie ze­
branie arystokracji i licznych ofice­
rów, celem uknucia spisku przeciw­
ko naczelnikowi państwa węgier­
skiego Horthyemu i osadzenia Ot­

tona Habsburga na tronie węg. Za­
w ezw ana przez władze żandarme­
ria otoczyła zamek i aresztowała 
lu. Andrassyego i jego gości. Opo­
wiadają także, że ekscesarzowa Zy­
ta w raz z synem swym  Ottonem 
przybyła w tych dniach do W ę­
gier i że ją aresztow ano (?).

W iedeńska „Allg. Ztg." donosi 
natomiast, że hr. Andrassy ma za­
miar utw orzyć nowe stronnictwo 

1 łegitymistyczne i konserwatywne.

klu „ W s z e c h ś w ia t a c z ło w ie k "  pro f. D r.
Z ieirhoffera pt. Z ag ad n ien ia  ż y c io w e  n a  
p o w ie rzch n i ziem i cz. II. godz. 7 w iec3 . 
sa la  M uzeum  P rz e m y s ło w e g o  uł. H e i­
m a lisika.

P olsk ie  To w . P olitechniczne (ul. Zi- 
m o ro w ieza  I. 9). _We ś ro d ę  dn ia  10. 
g ru d n ia  b r. o godz . 6.15 w lecz , o d b ę ­
dzie  się  z eb ra n ie  ty g o d n io w e , n a  k tó - 
re m  p. inż. T a d e u sz  G a jcz ak  w y g ło si 
o d c z y t p. t. „S p ra w o zd a n ie  z  w y s ta w y  
ko le jo w ej i k o n g re su  k o le jo w eg o  v  
B e rlin ie" . G oście  mile. w idzian i.

W  sali Ligi K obie! pi. A kadem iak i ł 
1. . już  z o s ta ła  o tw a r ta  z ap o w ia d an a  
ro z sp rz e d a ż  rz e c z y  a r ty s ty c z n y c h , jak : 
rz e ź b y  i o b ra zy , k siążk i i d ro b iazg i, 
s to so w n e  na p o d a ru n k i g w ia zd k o w e  na  
rz e c z  s ie ró t  po  p o leg ły ch  O ch ro  lki im. 
Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o .

S e k c ja  narciarzy „Czarni" ko m u n i­
ku je , że  n iw y  loikial zo s ta je  o tw a r ty  z 
dniem  7 bm . p rz y  ul. Z ielonej 1. 57 p a r ­
ter. G o d z in y  u rz ę d o w e  i z e b ra n ia  c z ło n ­
k ó w  w e  w to rk i c z w a r tk i  c d  godz 6 
do 8 w ieczo rem . D a lsz y  o iąg  te o re ty c z ­
n e g o  k u rsu  n a rc ia rs k ie g o  w e  w torejk 

rdm a 9 bm . o  godz. 6 w lecz , w  lokaiu  
Sekcji. P ie rw sz y  w y k ła d , k tó ry  sie  od ­
b y ł o n egdaj, z g ro m a d z ił p rz e sz ło  30 
c z ło n k ó w , p o c zą tk u ją cy c h  n a rc ia rz y . 
P ró c z  częśc i w y k ła d o w e j w y św ie tlań *  
b y ły  i n ad a l b ę d ą  zd jęc ia  i ry su n k i p o u ­
c z a ją c e  o jeźd z ie  na  n a r ta ch  o ra z  wii- 
doki ce  S lrw s k a  i W o ro c liiy . D la 
iiże tk u  c z ło n k ó w  odd an e  z o s tan ą  w lo ­
kalu S ekcji p ism a o g ó lno  sp o rto w e  I 
n a rc ia rsk ie  ta k  k ra jo w e , iak i z a g ra n i­
czne, o ra z  książk i o n a rc ia rs tw ie . — 
T rze c i w ie cz ó r  p ro je k c y jn y  odbędzie  
się w d ru g ic i p o ło w ie  b ież . m iesiąca , a 
obejm ie on o d c z y t  o o s ta tn ie j w y p ra ­
w ie u a M ont L v e re s t ,  s z e re g  zd jęć  z tej 
w y p ra w y  i zd jęcia  n a rc ia rsk ie . W  uzu­
pełn ien iu  p ro g ram u  na  sezo n  b ież . Z a­
rz ąd  donosi, że  w  dniu 5. s ty c z n ia  1925 
odbędą  się w S ła w sk u  d o ro c zn e  zaw o - 
oy  m ięd zy k iu b o w e, k tó ry c h  szczeg ó ło ­
w y  p ro g ram  zo stan ie  w  czasie  najbMż- 
szy m  cgłoszęjj.y . O d znak i S ekcji z o s ta ­
ły  zam ó w io n e  i b ęd ą  w czasfe  na jb liż ­
szy m  do n a ty c ia .

O d c z y t „M asa ży d o w sk a  a  rola in­
te lig en c ji" . N a ten  t e n a t  od b ęd zie  się 
ive ś ro d ę  10 bm . o g. 7 w  Z jed n o cze­
n iu11 (K ró lew sk a  7), o d c z y t D ra  H en ­
ry k a  S c h ip p era .

(t) S p raw ców  w łam ania przez sufit 
do sk ład u  obuw ia  B u c h b in d e ra  p rz y  pi. 
K rak o w sk im  30, o k to rem  w c zo ra j do ­
nosiliśm y, uda ło  się policji a re sz to w a ć .

<t) Z biegow isko p rz e d  odw achem  na 
pi. św . Ducha. W cz o ra j w ieczo rem  w 
o toczen iu  tłum u g aw ied z i p rz y p ro w a ­
dzili d w a j p o s te ru n k o w i m a ry n a rz a  nie­
znanego, n a zw isk a  n a  g łó w n y  o d w ach  
p rz y  pi. św . Duicha. A re sz to w an o  go w 
to w a rz y s tw ie  A n ton iego  S z p a rk a 1 na id. 
L eg jo n ó w  za a w a n tu ry  p ijack ie . D o tłu ­
mu p rz em ó w ił na  p lacu  Airatonj Hohl- 
m an, zam . p rz y  ul. O w o co w ej 2, w z y ­
w a jąc  do s ta w ian ia  oporu  p o s te ru n k o ­
w ym . P o  oddan iu  m a ry n a rz a  w  ręce  
żan d a rm e rii o d p ro w a d zo n o  S z p u rk a  1 
R oh lm ana  do  a re sz tó w  p o licy jn y ch .

(t) Nożem  w  g ło w ę  p c h n ą ł J a n  No­
w icki, ś lu sa rz  k o le jo w y , zam . p rz y  ul. 
K ę trzy ń sk ie g o  36. E d w a rd a  J a rk a  za  to, 
że ten  s ta n ą ł w obronie  b ite j p rz e z  n ie­
go T eodozji H ałuszk i, u k tó re j  N ow icki 
m ieszkał.

(t) Znowu w yb ryk i autom obflistów .
Do policji zg losik  się  ze sk a rg a  na  wb

ścicieli au tom obilu  nr. 7376 L w . J a n  
D m y tro w sk i i A le k sa n d er B e sy sz y n , 
s to la rz e  z P o d b e re ż e c  pod L w o w em . 
W c za s ie  ja z d y  do  L w o w a  sp o tk a li oni 
au to  p o w y ż sz e : jeden  z jad ący c li w
ulem  s ta ł  n a  sto p n iach  i bił k ażd eg o  
p rz e c h o d z ą c e g o  po  tw a rz y . O b y d w aj 
p o sz k o d o w a n i poddali s ię  og lędzinom  
lek arsk im .

.  .  — o . , „

Lwliw pomoże sierocie.
W Jo w a po urzędniku pań 

stwowym, obarczona liczną dziatwą, 
którą pragnie wychować starannie, 
szuka pomocy. UJzieli jej córka, 
io trzebu:e jednak maszyny do s y- 
c a, ułatwiającej jej zarobkow anie1 
Cz' telnicy nasi pospieszą niezawo- 
d ie z dat ami. Pośredniczymy 
chętn e (ul. Chorążczyzny 31).

EKONOMISTA
TransaUeje na gleb 

dzie hvotvs7:ie / .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 

Lwów, 10. gTuidinia. 
Ppdobnie  jak v\cao a uu przed- 

giełdzie słabe zainteres wanie. — 
Brak ochoty do Kupn Transakcje 

ilości kilkus-t sztuk w Gazach. 
Jaworznie, Gazocią ;zch. — Nadio 
irohniejsze sporadyczne obroty.— 

Kursa wszystkich pzpierów  u tz y -  
fnaly się naogćf na poziom e osta- 
nich not wań.

Kursa akcji kotowanych nieje­
dnolite, dla wielu p a p e i ó y  nawet 
i kko zniżkowe. Obroty średnie.
Z akcji bankowych kupow ano li­
czniej B. Hipot. z akcji zaś prze­
mysłowych Oikosy, Chodorów 
Zieeniewskiego, Cegielskiego. W 
dzia>e akcji handlowych transakcje J 
tylko w Tehate. Pc daż dostateczna « 
■to wszystkich gatunkach akcji. I 

Na targu w alutowym  popyt za 
N. Jorkiem i Zurychem (który 
zwyżkował na 100-90). Zapotrzebo­
wanie na Pragę i dolary efektywne 
(5M8). — Ruch ożywiony. Tenden­
cja dla akcji niejednolita. U sposo­
bienie S20koin«

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 59, 0’60, 0*61,

0 62, Małopolski 035 ,  Przemysło­
wy 0 * 3 4 0 3 5 ,  Z. B. K. OM4, 
0G 3 1/ , ,  Brow ary 9‘30, 9 35, Chodo- 
rów 5-30, 5-25, Chybie 6 6 0 ,  Ce­
gielski 0'56, 0-52, Gazolina 1-90,
1 *95, H irtownia Kolon. 0 93 N ada 
0 63, 0-61, P. T. B. 0 32, Siersza el. 
0*22, Siersza g. 4 95. Tehate 2-50, 
2-45, Tespy 3-55, Zieleniewski 
10 25, 1010, Ćmielów 0-60, 0 58. 
Niemojowski 0*50, Oikos 2 20, 2 25,

do w o zy  0-32. 0*31.

OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0 32, Czemp. H ita 045 ,  
Gaz w s h o d n ie  12 50, 1260, 1275, 
12 0, Gazy zachodnie 2 90 2-85, 
2 95, Gazoc ągi 0 22, 0-23, Jaworzno 
(100; 14-15, 14 20. (25) 15-00,
14 90, (drobne) 16 00, Len 0 38, Le- 
'iennice 150, O kusz 0 7 2 ,  0 73, 
P. Foresta 175, 1-80, 1 70, Prze­
worsk (okaz.) 300 0 , 298-00, (im.) 
2 0 00. Przem. arz. 0 85

Giełda siboźonm.
Lwów, 10 gruu ia. 

Przy bardzo silnej p o d aż /  brak 
popytu, s tagnac ja  w obrotach cieł-  
dowych i pozagiełdowych. T enden­
cja chwiejna. Usposobienie t e z  o-
ch. ty.

G iełdy pozalwowslae
PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.

Kraków, 10 grudnia 
Prz m. 0-34. Chodoiów 5‘20, 

Zieleniewski 9 90, Cegieł. 0 5 ] ,  
Górka 16-40, Pocisk 0 95, Sier. g. 
4-80, Nafta 0-64, Chybie 6 70. 
Tend. utrzymań .J

PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 10 grudnia. 

Z atob .  6 00 Modrzejów 4 i 5, 
Żyrardów 1 9 Żyrard.  mł. 11-15, 
Chm el 0 60, Nobel 1-65. Tenden­
cja m ocniejSia. 
b e z  z m ia n .

Dolary 5-18 jj .  T.

OfEłRA ?URVCnsKA.
Zurych. (Radia). Otwarcie z dn. 

10 b. m.
Przekaz- Gotówka 

Pary* 27-L0 27-80
Londyn 24 27 24 25
Nowy Jork 516 02 516T0
W arszrwa 00 00 0 0 0 0
Belgia 25 70 35 45

, lochy 22 37 22-32
Hiszpanja 72-25 7175
H olardja  20S70  208 30
Berlin • 1-23 D22
W edeń 0C-0J 00-00
Sztokholm 139-10 128-50
Ohrystiana 7840  78 10
Kopenhaga 91 ‘ J 0 91-10
Soi/a 3-85 3 75
Praga 7 5-60 15 5 2 !/,
Budapeszt 0 7 0 0 - 6 9  Va 
Belgrad 7 85 7 75
Ateny 9-63 9 1 0
Konstantynopol 2-95 2 80
feukaresfO 2-70 2 6 0
Helsingfors 13 20 12 93
Buenos Aires 1(0 00 187-00

Tendencja wyczekująca.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 10 grudm a.

Dziś z powodu dużej podaży 
dolarów kurs słabszy. Obrót oży­
wiony.

Dolary amer. 5B71/, do 5-17'*, 
doi. k anadyjsk ie 5 1 4 9 ,  do 5-14*/4ł 
korony czesk ie 0* 15l,4 do 0 1 5 1', 
leje 0-021!, do 0 02® ,, franki fian c . 
0 -27ł/4 do 0-271,, iraak szwajcarski 
0 98 do .1 00, iunty szter1. 23 90 
do 2405, Ruble a 500 i ■< 100
za 1 fys. 0 00 zł. do 0  00 zł.
drobne za 1 ty3. 0*C0 do 0-00 zł. 
niem ieckie tys. stare za 1 tys. 
046 do 0*48 grM korony austr. za  
ty s . 0 0 0 — 0 0 0  gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 Jo 21 80,
20 frank. 19 75 do 19 85, 20 mark.
24 80 do 25 00, 10 rubli 16 80 Jo
27 03 gr.

Srebro: kor. aust. 0-4413— 0-44 11 
5 kor. 2 3 2 —2 34, franki M 8 — 1‘20, 
r u b l e  1-88— 1-90, kopiejki za rubel 
0-84 -0 -6 8 .
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Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
Ś f o t f a ,  1 0 .  g r u d n i a  1 9 2 4 . Notowania w  złotyoha

H« tC«iB*sa e fe k tó w *

K a le g o r je :
W art O sta tn ia

dyw id.
F łacą Ź ąd a ią T ran sak c ie Uwagi K a te g o r ja :

W art. Dyw id. P łacą Żąd a "1 T ran sak c je U w agnom. 71. »«r. Zł- I #rr. nom. 1923il924 Zł. Itr . Łt. 1 er

1. Papiery państw ow e. c) Przem ysłowe:
660

1.000
1000

650 6000
4%  P a ń s tw o w a  po*. 
Prem . z r. 1920 
» H X  P . zi. z r. 1922

1000
10000

—
4M

li
 

l 1
1

1

"■

i 
tu

A grobem ia i. sz t. o. 
B ra d a  Biskupscy 
B ro m  B o re rl Z. e lek t.

1
1

1

i 
i 

i

-

i 
i 

i

**

lO złp B ro w ary  lw ow sk ie 600 2000 — 9 20 9 45 9 3 1 - 9  36

II. Lfs ty  zastaw na C h odorów  f. cukru 
„C hybie fabr. cukru

1000
1000

3000
2000

6
6

20
50

5
6

35
70

5 25 —5*30 
6-60

(ber. kuponu  b le i ) --- — _ r„ C egielski 1000 800 JOOOO — 51 — 57 0 5 2 —0-56
4 A K  B anku  hip. gaL w — — . mm Ćm ielów  fabr. porcef. 1000 1000 *2000 57 — 65 O-oS-frGto
4 A %  Bk k re d . z. saL — MM mm F abryka L o k o m o ty w — — — — — — — —
4 X X  B anku  M alop. M- — ■M. mm Galot a  fabr. obuw ia 1*0 140 1«00 — 26 — — —
4 h %  Bk. bip. zem el. MDi Mm — — nmt G alicja Rafin. nafty 140 800 —

1
— — — —

4 ’A %  Pol. B k. k ra j. M* — — — __ mm „ G a z o ltn a "  S. A. 1G00 — — 85 2 — 1-90— 1-96
4% P o łsk . Bk. k r a i s G órka fabr. cem entu 140 600 — 16 2 > — — —

T o w. k red . gal. X 2 — — — -w w ^:o?. „1(3561“ T. p. W arsz . 1000 300 !»H?5 — — — — *-*
ziem skie  .  . • *. o u* K arpaiit zak łady  lit. 140 IS0G0 — — — — — —

o K rakus f. w ód . Krak. 280 200 500r — — — — MM
111. O blig l.

£3
„M arynln* Z. p. og ro d . 5000 r/00 — — — — — —

(b e z  kuponu  b l e i )  
4 A %  K. P . Bk. k ra j. 
4% Kom P  B. k ra j.

MM

i 
i 

l

MM
-

—

N iem ojow ski f, pap . 
„N ilra t“ Zakł. chem . 
O ikos Z akł. prz .-drz .

io :o

1000

?>;;o

100C 2

4)

15 2

51

35

0-50 

2 2 0 -2 * 2 5nr w ■ VV/u 1. u « ^
4%  K. lok. P. Ok kr.

MM "** ““ “ O rthw eln , K arasiński 500 200 — — — — —• —
Parow ozy  S. A. b. m. 500 753 — — 3) — 33 0-31—0*32

IV. Akcje, 
a) Bankowe:

P ezet Pow . Z ak ł. bud. 600 200 I09f — 26 — —
192. t5z4 P o c isk  zak t. armio. 850 176 — — — T — M."

„ P a k u d e*  Ska naft. 1000 600 756
Akcyj. Zwlązk. 280

280
J.T*/ | —

1 tm 1 san.' Z 58 63 0*59-0*62 Pol. N afta  p rz . w ierł. 5C0 350 20000 — 60 — 64 0*61—0*63
A kcyj. H ip o teczn y 1000

280
500

_m Pol. Tow . B udow lane 500 400 — — 31 -- 33 0 32
H a n d lo w y  w P o zn an iu p o tęg a  Tow . hn ty  ż. 10000 2500 — — _ — — —
B ank k o m erc ja ln y 8% 2800 — 34 36

•• R akszaw a fabr. su kna 140 280 _ — -- — MM
Małopolski 280 140 5600 — 0*35 „Bohn Z ieliński“ Z. m. 500 300 ioOor J — _ — — --
P o w sz e c h n y  k red y tó w . 280 140 3800 —

u
AM»

86 a i. ret a a • S ie rsza  zakł. e lek tr. 2C0 140 — 21 — 23 0*22
P rz e m y s ło w y 280 130 9000 — S ie rsza  gór. zak ład y 140 300 — i 90 5 — 4*96
R o ln iczy  S. A. 1003 — — MM

13
““

15 .«. . m t f a  j , S półka  Akc. W ydaw , 
S trem “ Z. chem .

280 750 — — _ — — —
Z iem ski k re d y to w y 280 84 1309. 0*14 _ _ _ — _ — — —
Z em elny 280 84 — MM — — — — „ T e h a te “ T ow . akc. 1000 18000 2 40 2 55 2 4 5 -2 * 5 0
Z. S. Z. w. Poznania 1000 600 IXry — — — — r* T ep e g e  gór. z ak ład y 700 700 20000 — — — - —

b) Handlowe:
T esp . tow . ekBpL soli ioeo 350 _ 3 50 3. 60 3*55
T rze b in ia  f. m. S. A. 146 280 18000 — — — —

Im p ez  Ska h and low a 140 9o z . mm — U rsu s łab . m otorów 500 1000 —> — — — —
P o lsk i Ulob 500 200 1500 ~ mm * m W ild 1 Ska 500 600 MM — — — mm

P o lb a ł 1009 A2-. «0U> — — Z M en iew ttd  f. masz. 1600 1070 — 10 _ 10 35 10*10— 10 25
PoJso t 1000 210 — — M. •*
T o b an 140 210 4500 — •U — — i
Wawel 600 800 — — — — — ! i
1 t r to w n ia  k o l  S. A. __m — — 92 — 911 0*93 i i

V. Waluty i Dewizy;
B i le t y  b a n k o w e

płacą i  ądają t r a n s a k c le
Kategorje

t z e k l ,  p rzek ą sy  1 w y p ła ty

płacą żądają transakcje
Uwagi

Dolary amerykaftsida 
Dolary m erykatek ti (< 
Dolary kanadyjki* . .  ,  
Dynary . . - • £ . .
fa n ty  szterBuf . i .  
Franki bełcUskio «Ik .  
Franki francuskto . h .  
Floreny baleadenftfti 
Praski t m l c t n t t l  _ .Nr * '-m—i—l—o..— L-. _ r*w ron y  in tn a c n a  
Korony czesk: slowwckl* 
Korony dcftakle ,  
Korony eorwrrl la .  ! .  
Korony im d a l d t  ly>. 
Korony .wcsfcnklo 
L d  tuiuuftafclo .
U i  attekte .  a

iza 1 S)

(za 100) 
(za 1 Ł) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 

•.(za  100.000) 
( *  100) 

* * r ! l  0 »  IW ;
(Z* 100)

• K *^ (za 100)
► *(za IOOjOOO) 

(za 100) 
(za 100)

B a Kopsa Zboiowa-
i eny lozum reją ssę w  zło tycn  id  
100 kg. b ez  podatku sp o ży w czeg o , 

m iejsce s t a d a  załadowania-

PSZENICA krajowa ex  1924 
ZYTO małopolskie a o t n o  zUomr 
ZYTO m-tłopokkie ex 1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski nrzeoiąloiMI 
OWIES m ałopolski ex 1934 
KUKURUDZA krajewa  
ZIEMNIAKI przem ysłowa  
FASOLA biała 
FASOLA kolorow*
FASOLA krasa 
GROCH polny  
UKOCfl A V!ctorN 
BOBIK
MIESZANKA pastew ni W s ta n ic  
WYKA
SIANO *fOvlk!e kratowe prasowane
SŁOMA prasowana
IIRECZKA
LEN
ŁUBIN

Sthrelarjat Giełdy*

Ceny

od do
Uwaga

,4 50 ‘ 6 , *ł-- — — —.
19 — 10 — *)
22 50 23 50 *)
18 _ 23 — ' I
23 50 22 ')— — — —

— — — —

MM — —
—

— — — —

— — —

— — — —

— — — MM

— — — -

-- — — "

— — --
-- —

-- A

:
M.

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

 miejsce stacja załadowania.

Mąka pszenna 4*/, .....  ....

<o? 1  »»»> »  
S S S g S  ml 7
U R rS iK  amoradstany  
MĄKA knfcurudztfana 
OTREB pszenny netto bez worki) 
OTREB żytni netto bez worka 
KASZA ^RKCJANN*
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENN*
PĘCAK 1
MAKUCHY lniano 1 konopne 
MAKUCHY r  epakow s 
KONICZYNA czerwona krajowa u st* , 
RAF" -TA KWASZONA ,
WORKI jntowe wyr. Stadom. Wart* 

Czcstochowianka 75 kj. za s ~tnka 
.WORKI utywane, dobre, za sztok*

Ceny

od
Uwaga >

Generalny Sekretarz Jjr. PAN JUT U.

•) Ceny szacun-
kow e bez trans.
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2  OPEliY.

„N‘zh iy“ , dram at m uzyczny w  2 aktach  
z  prologiem ; s ło w a  Rudolla Lothara, 

Bwzyka f ugenjnsza d‘Alberta.
Lwów, 10. grudnia.

Opera nasza wznów, a „Ni: ny" 
d ’A!berta, wypełniając w ten spo­
sób pow ażną lukę w repertuarze. 
Wystawione przed laty dzieło zna­
komitego piani ;ty i g łośnego kom­
pozytora nie zdobyło s mpatyj pu- 
b iczności lwowskiej. Opera „spr- 
d ła“ z repertuaru po kilku przed­
stawieniach, mimo wybitnych za! t 
partytury i libretta. W  następnych 
Ia‘ach nie kuszono się oj e j  wzno 
v. ienie. W ten sp o só b  by iśmy po­
zbawieni możności słuchania dzie­
ła muzycznego, które na szerokim 
świecie cieszy się nieslabnącem 
powodzeniem i p o p u la rn o śc tą , 
wchodząc w skład „żelaznego ie- 
pertuaru** wszystkich niemal scen 
operowych.

Należy więc s ' ierow ać słowa 
uznania pod adresem kapelmistrza 
p. 2uny, który zapomn ane u nas 
zupełnie dzieło przygotował i wy­
stawił.}

W ystaw ione na scenie teatru 
niemieckiego w Pradze „Niziny1*, 
pochod ą z okresu dojrzałości twór­
czej d’Alberta. Poprzedza je szeieg 
oper, na czele klórych wymienić 
na e ż /  poetyczną bajkę operową 
„Rubin*, ujmującą piękr ą melodyką 
i ciekawem opracowaniem muzy- 
cznem. W ystawiony w r. 1813 na 
scenie teatru w Karlsruhe otwiera 
„Rubin* szereg dalszycn oper, któ­
re d’Aibert tworzy szybko i z ła- 
twoś ą, mimo ustawicznych po­
dróży konćertoWy ,h, zyskujących | 
mu tytuł znakomitego pianisty. Idąc j 
w  siady Wegnera próbuje sil sw o­

ich na polu dramatu mu ycznetro j 
(Ghismonda 1895, Gernot 1897 |  
Kain 1898 — 19U0), przerzuca się 

astępnie do opery komiczne. 
(„Odjazd* 18 '8) ,  dotyka sfery c -  
pery romanfycz.ej („Improwizator* 
1991), aż by w weryzmem włoskim 
owiany, ii „Nizinach** (1903), zyskać 

ławę kompozytora operowego i 
wybitńs sukcesy n i  w szystkich n !e- 
mal scenach. Odtą.l t >wa zyszy o- 
perze d ’Alberta niesłab .ące r  o wo­
dzenie, którego nie/dolały  ftluinić 
wystawiane w r. 1916 w Di i  i e 
b r iziej dojrza’e w pomyśle i wy­
konaniu „Zama łe oc y

„Niziny1* przykuwają urokiem 
co -tycznego librett i i pięknej, bo- 
gUej, cieKawie instrumentów anej 
muzyki. Zniewala ona słuchacza 
ocl pierwszych t ik ó.v proiogu od­
twarzającego w symfonicznym wstę­
pie nastroje poranku górskiego. 
O dpowiada mu pełen sity i w y­
razu finał (pożegnanie gór , s tano­
wiący niejako motyw pizewodni 
dramatu muzycznego, który prze­
wija się subtelnie przez cały li­
twor, występując r z jeszcze w ca- 
ł.j  p t ;dze  w zakończeniu.

Dwa akty dramatu obfitują w 
szereg motywów melodyjnych, zv ią- 
zanych misternie w barwną i przy­
kuwającą uwagę cał ś \  Wymienić 
należy arję Moruccia (p o .zą t ik  
ak u Ii-go) pełen weiw y i tem pe­
ramentu tercet, opowiadanie Pcdra 
o wilku, hi. torję Marty, scenę tań­
ca, pozatem szerLg scen zbi ro- 
wych, barwnych, wyrazistych, try­
skającymi i e ’n.ą życia lub stono­
wanych nastrojom o. Światła i cienie 
rozłożono subtelnie; sceny o [ od- 
kł idzie humory;tyczny m stanowią 
ikontrasi dla scen o W y s o k i e m  na­
pięci i Irąmątycznęrn. , W  .m o jj je '  -  , 
•ach kulminacyjnych olśniewa mu- ; 
zyka poręeą i bogactwem wyrazu.,

S ronę muzyczną przegotował 
p. Zuna z całą starannością. Or­
kiestra brzmiała bez zarzutu, wy­
czarowują: su żtelnie p e k n o  muzyk 
u’ Albertowhkiej. Chory wy=zly z 
ru d n y .h  momentów zwycięsko — 

przygotowana je sum ienni: i umie­
jętnie.

Sol ści zadowalali na cró l  pod 
względem muzycznym. Na p ’an 
pierwszy wysunął się Cyganik (Se- 
ba^tjan) obok niego s tanął S d  iiiz 
(Moiu cio), na dalszym planie na- 
1 ża.loby umieścić P awdzica ( e- 
dro), Nahlikównę (Marta), Kwiai- 
kowskieao (Nando) oraz Martiniego 
(Tomasz). W terotcie dziewczęcym 
zwracała na siei ie uwagę Okońska. 
S tron i sceniczna zostawiała nat - 
miast wiele do życzenia. 1 tutaj 
Cyganik wyróżniał się s tarannością 
opracowania rcli, maska tylko po ­
padała w r . a  istyczną p rzes dę 
(zejście z gór w prologu, sirach 
przedśmiertny). N ahlików ra raził.: 
zbytnią sztywnością ruchów i post/l
ci. Artystka przejęła s ę zbytnio 
s ylem wagnerowskim, stąd w kre­
acji jej za raciła M rta zupełnie 
szczerość i bezpoś edniość, stając 
się stereotypem ra  zej aniżeli żywą 
postacią. Prawdzie nie nadaje się 
i ze stanowiska aktorskiego) do tej
ro i.

Nie zdołał też nawet zbliżyć 
się do p o s t i  i Pedra, szczerego, 
pie.woin . go s. na gór. W  grze jego 
raziła poza i maniera (ciągłe od­
rzucanie w tył głowy). Martini 
śpiewał jedynie, nie uwzględn a - 
jąc zupełn e momentów aktorskich. 
Był ..surowym s tarcem ’* bez naj- 
m. iejszego wyra u. S:klitz t rak to ­
wał również grę jako ; 0Ś drugo­
rzędnego. Śpiewał pięknie — grał 
obojęinie. Kwiatkovyski . -pornnian 
koniecznie przejść uczciwą szkołę 
gry scenicznej^ Z odtwórczyń d ro -(

bnych rolek wysuwa a się na plan 
pie w zy Okońs' a. O d e z w a ł a  się 
krew oj c a . . .  o d ż y ł a  świetna trady- 
c a aktorsk  ••, p r z e j a w i a  ąca sie z a ­
rodkow o w początku,ą.ej artystce. 
D r o b n e  do z o d y  nieomylnego i n ­
stynktu scenicznego, jakie w swej 
rólce zlożyta, każą p j  wróżyć p ię ­
kną kar erę sceniczną/.. Nareszcie 
jawi się na naszej scenie s . ł i  no­
wa, świaoom a tego, iż do wystę­
pów operowych nie upraw nia je­
dynie św iadectw o ;e  s koły śpie­
wu ale lów ni.ż  coś wiecej — ta­
lent aktorski i o anow auie gry 

cenicz t j.
Reżyserja popełniła szereg błę­

d ó w .. Dlaczego „Syn gćr* Pedro 
paraduje w tak paradnym kostju- 
mie, dlaczego górale pirenejscy uży­
w a j  eleganckich ministerjalnych 
tek na papiery i akta urzędowe, 
mających zastępować preste skó­
rzane torby — to pozostanie ta- 
jemn cą zaku isową. Szkoda zresztą 
o tern w pominąć, bo na zt ść Pę­
dzie zawsze tak samo. D atego 
też nie mam zamiaru dotykać 
kwestji subtelniejszych, jak braku  
g a c w e j  zasłony (mg y ranne) w 

rologu, ak grupowania chóru w 
akcie 1. i II., jak pominięcie w za- 
końcreniu szczegółu, przestrzega­
nego przez wszystkich reżyse ów 
zagranic*. ych, a polecającego na 
tern, że Pedro unosi Martę na lę- 
k u  h w góry...

Szczegó ł, te psują całość, d a- 
tego też należy je koniecznie usu­
nąć, tern fcard.iej, że — p z /  dó­
br j woli — dadzą się cne z ła­
twością usun  ć.

Cr. j u l j u s z  B alickL

ajcie
li

> / i . .

Szezutka* i

OGŁOSZENIA.
1  C Z M A J T E  C R  W I E S Z C Z E ' ? !  I .

C g. IIP" 175/24. E d jk it. P rz e c iw  P a s i 
z  R o k ach ó w  M uchow ej, k tó re j m ie jsce  
p o b y tu  je s t n iezn an e , w n ie s io n y  ni zo­
s ta ł qc S ą a u  okrego .w ego  c y w iln e g o  w e  
L w o w ie  p rz e z  ad w . J r .  A b ra liiu n a  E re i-  
h ch a  w e  L w o w ie . L,cle,r. s trz e ż e n ia  
p ra w  jej u s ta n a w ia  sie  P a n a  D ra  L u­
c jana  M iildw urm a w e L w o w ie  k u ra to ­
rem . T en ż e  k u ra to r  z a s tę p y w a ć  będ zie  
ją w  rz e c z c n e j sp ra w ie  n a  jej k o sz t i 
n ieb e zp ie cz eń s tw o , dopóki o n a  w S ą ­
dzie  sie  n ie zg łosi lub pe łn o m o cn ik a  
nie zam ianu je.

Sąd  o k rę g o w y  c y w ., O d d z ia ł II
L w ó w  d n ia  19. lis to p a d a  1924. 7279

W . IV. h. f i 2/24/2. E d y k t. P rz e c iw  
B o g d an o w i T  u m an o w iczo w i, k tó re g o  
m ie jsce  p o b y tu  je s t nie z n an e , w n ie sio ­
n y m  z o s ta ł  do Sąd u  ok r. c y w . jak o  h a n ­
dlów ego w e  L w o w ie  p rz ez  -M arie B e- 
d ro n e k  pozew ' o 770 z ł. N a p o d s ta w ie  
pozw u w y  liano w e k s lo w y  n ak az  z a p ła ­
ty  dnia 26. p a źd z ie rn ik a  1924. C elem  
s trz e ż e n ia  p ra w  p o z w an eg o  u s ta n a w ia  
sie P a n a  a d w . D ra  L u d w ik a  K a rlsb ad a  
w e L w o w ie  k u ra to re m . T en że  k u ra to r  
z a s tę p y w a ć  b ęd zie  p o z w an eg o  w  rz e ­
cz/m ej sp ra w ie  na jeg o  k o sz t i ruiebeź- 
pieczeńsitw o, dopóki on w  S ąd z ie  się  
nie zg ło s i lub p e łn o m o cn ik a  nie zam ia ­
nuje.
S ąd  o k rę g o w y  c y w . j’ako  h and l., O. IV.

L w ó w  d n ia  8. lis to p a d a  1924. 7274

K U R A T E L E .

L. 11/23. M ikołaja H a w ry s z a  sy n a  
łw a n a  i K a ta rz y n y  la t  40 re iig ji g re ak o - 
katoik k lei, żo r.a ty , w' M a rk o w e j zam ie­
sz k a łe g o  pozb aw io n o  c z ę śc io w o  w ła -  
łn o w o ln o śc i z p o w o d u  c h o ro b y  um ysłu , 
u s ta n a w ia ją c  L es ia  f ła w ry s z a  sy n a  I- 
w ń n a  z M ark o w e j z a s tę p c ą  p ra w n y m .

S ą d  p o w ia to w y ,
S o lc tw an a  dnia 4 g iu d n ia  1924. 7360

V Z N A K I  A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 272/24,4. M icltal L ah tk , u ro d ź m y  
w  M iło jz o w ic a c h  18/9, jako  ż o łn ie rz  
a u s tr .  z ag in ą ł na  w ojn ie  1914. C eicm  
u zn an ia  go  za  z m a iłe g o  i ro z w ią z a n ia  
m a łż e ń s tw a , w z y w  i  się , b y  do  pó ł ro k u  
od o g to sz e n ii  udzie l ono w ia io  naści o 
nim  S ą d o w i a lb o  k u ra t  iro w i d r. Jau- 
k ew sk ie m u , ad w . w e  L w o w ie . 7308 

S ą d  o k rę g o w y  c y w iln y , O dd u ia ł VII.
l i v ó v "  dnia 11. p a ź d z ie rn ik a  1924.

T. 213/2414. M ich ał H o ra jeo k i, u ro ­
d zo n y  w  Ł o w c zy  1890, jak o  jen iec  z a ­
g inął od 1918 w R osji. C elem  uznan ia  
go z a  zm a rłe g o  i ro z w ią z a n ia  m ałżeń ­
s tw a , w z y w a  się , by  do pó ł lo k u  od 
o g ło sz en ia  u d z ie lo n a  w iad o m o śc i o  nim  
S ą d o w i a lb o  k u ra to ro w i d r . J a n k o w ­
sk iem u , ad w . w e  L w o w ie . 1293

Sąd  o k rę g o w y  c y w iln y , O d -k ia t  VII.
L w ó w , d n ia  30. s ie rp n ia  1924.
T . 209/24/4. M ichał D am iańsk i, u ro ­

d z o n y  w B a tia ty e z a c n  1890, jak o  jen iec  
a u s tr .  z m a rł w 1919 w  A stra ch .in ic . C e ­
lem  u d o w o d n ien ia  śm ierc i, w z y w a  się, 
b y  do 3 m iesięcy  od o g ło sz en ia  u d z ie ­
lono w iadom ości o  nim  Sądow< albo 
k u ra to ro w i d r. C e tn a rśk ie ln u , a d w . w e 
I .w o w ie . 7291

S ą d  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł VII.
L w ó w , dn ia  27. w rz e śn ia  1924.

T . 197/24/3. M ichał K o ro ły k , u ro d z o ­
n y  w  S o ro k a c h  1S37, ja k o  ż o łn ie rz  aust. 
z ag in ą ł na  fro n cie  w ło sk im  w 191b. C e­
lem  u zn an ia  go za  z m .ir ie g j  i ro z w ią ­
z a n ia  m a łż e ń s tw a , w z y w a  się , h y  do 
pó ł ro k u  od o g ło szen ia  u d z ie lo n e  w ia ­
d o m ości o  nim  Sądow i, a lb o  k u -a to ro w i 
d r. R e in e ro w i, ad w . w e  L w o w ie . 2790 

S ą d  o k rę g o w y  c y w iln y . O d d z ia ł VII.
L w ó w , dn ia  26. s ie rp n ia  1924.
T . 114/23/6. 1) H a w ry to  B ab czu k , 

u ro d z o n y  w S k o m o r ich ach  8. k w ie tn ia  
1874, 2) A n a sta z ia  B ab czu k , u ro d z o n a  
w S k o m o ro ch ach  10. lis to p a d a  1874, 
3) Jó ze f B ab czu k , u ro d z o n y  w  Skom-o- 
ro e h ac h  8. s ty c z n ia  1867 w  r. 1915 w y ­
jech ali do R osji i w  ty m ż e  ro k u  zm aili 
n a  ty fu s w  M ikoisku . C elem  u d o w o ­
d n ien ia  śm ierc i m w y ż s z y c h  ,.só b , w z y ­
w a  sie . b y  h o  3 m ies ięęy  o d  o s ik sz e -

n ia  u dz ie lono  w ia in n o ś c i  o n ich  S ą d o ­
w i a lb o  k u ra to ro w i dr. J a n o w i K uczkie- 
w iczo w i, ad w . w e  L w o w ie . 7288

S ą d  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł VII.
L w ó w . d n ia  21.  pażd iziern ika  1924.

T.  372/21/4. A u g u st Ję d rz e je w sk i, 
u io d z o n y  w Z a le sz c z y k a c h  1878 iako 
żo łn ie rz  30 p. h o n w e d o w  w  m arcu  1915 
z o s ta ł  z a b ity  pod  S o ko iikam i. C elem  
u d o w o d n ien ia  śm ie rc i w z y w a  się , b y  
do 3 m iesięcy  od o g ło sz en ia  udz ie lo n o  
w iad o m o ści o nim  S ą d o w i a lb o  k u ra to ­
ro w i dr. L eo p o ld o w i N iem k iew iczo w i,
a d w . w e  L w o w ie . 7289

v ąd o k rę g o w y  cy w iln y ,. O d i i i a l  VII.
L w ó w , dn ia  20. p a źd z ie rn ik a  1924.
T . 187/24/4. G a b ry e l J a c y sz y n , u ro ­

d zo n y  w  D w o rcu  1883 jak o  jen iec  zag in a ł 
w  R osji w 1915. C elem  u zn an ia  go za  
z m a iłe g o  i ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a , 
w z y w a  się , by  do pó ł ro k u  r d  o g ło sz e ­
n ia  u dz ie lono  w iad o m o ści o nim  S ą d o ­
wi a ibo  k u ra to ro w i d r. Ł y s iak o w i,
ad w . wc L w o w ie . 7287

S ą d  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł VII.
L w ó w , d n ia  16. w rz e śn ia  1924.

T . 266'24/4. S zy m o n  K tm iuka, u ro ­
d z o n y  w  R ó ż an c e  IS8S, ja k o  jen iec  z a ­
g in ą ł od  1915 w  R osji. C elem  uz-nąnia 
go za  z m a rłe g o  i ro z w ią z a n ia  m a łż e ń ­
s tw a , w z y w a  się, b y  do  pó ł ro k u  r d  
o g ło sz en ia  u d z ie lo n o  w iadom ości o  nim  
S ą d o w i a lb o  k u ra to ro w i d r. O s ta s z e w ­
sk iem u . ad w . w e L w o w ie . 7286

S ąd  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł VII.
lw ó w ,  dn ia  U . p a źd z ie rn ik a  1924

T. 194/24/4. O n y sz k o  S y sa k , u ro d z o ­
n y  w  S z c zu tk o w ie  1896, jak o  ż o łn ie rz  
c u s tr ja c k i z ag in ą ł n a  w ojn ie  w  1916. 
C eiem  u d o w o d n ie n ia  śm ierc i, w z y w a  
się , b y  do 3 m ies ięcy  od ogl r s re n ia  u- 
d z ie icn o  w iad o m o ści o nim  S ą d o w i a lb o  
k u ra to ro w i d r. C e in a rsk iem u , a d w . w e  
L w c w ie . 7282

S ą d  o k rę g o w y  c y w !1tiv, O d lz ia ł  VII.
L w ó w , dnia 3. p a źd z ie rn ik a  1924.
T. 273/24'4. B a zy li K oro l, u ro d z o n y  

w  "C zern ich o w ie  13S7, jak o  ż o fn ie tz  
a u s tr .  z ag in ą ł od 1914 n a  wojnie. C elem  
uzn an ia  go za  z m a rłe g o  i ro z w ią z a n ia  
m a łż e ń s tw a , w z y w a  się , b y  do p ó ł ro ­
ku  od o g ło sz en ia  udz ie lono  w iadom ości

o nim  S ą d o w i a lbo  k u ra to ro w i d r. K rz y  
żan o w sk iem u , a d w . w e L w o w ie . 7277 

S a d  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł VII.
L w ó w , 4. w rz e śn ia  J924.
T. 237/24/4. M iron Ju r jiw , u ro d z o n y  

w  Z ab czu , jak o  żo łn ie rz  30 on., b ra ł 
u d i ia ł  w w ojn ie  ę w ia t iw ej. C eiem  uzna  
n ia  go z a  z m a rłe g o  i ro z w ią z a n ia  m a ł­
żeń s tw a , w z y w a  się , b y  do 3 m iesięcy  

•od o g ło szen ia  ad-zieCino w ia  j  jm ośei o 
nim  S ą d o w i a lb o  k u ra to r  )wj d r. jd i- 
ch a ło w i K rz y ża n o w sk ie m u , a d w . w e  
L w o w ie . 7275

S ąd  o k rę g o w y  c y w iln y . O ddział VII.
L w ó w , dn ia  16. w rz e śn ia  ",924.
T. 139,20/7. E liasz  B a ła , u ro d z o n y  w 

M ila ty czao h  26. s ie rp n ia  iS-SS, jak o  je­
n iec  a u s tr .  zg in a ł w R osji od 1915. C e­
lem  u zn an ia  go za  z m a r le g a  i ro z w ią ­
z an ia  m ałżeń stw .! , w ;y w a  się, b y  do 
pó l ro k u  od o g łu szen ia  iid .ń :! >no u i a -  
dc m ości o  nim  S ą Jo w i nlląp k u ra to ro ­
w i d r. O s tu sze w sk ie m  J, ad w . w e U r ­
w ie. 7271

S ą d  o k rę g o w y  c y w iln y , O d d z ia ł VII.
L w ó w , dn ia  11. p a źd z ie rn ik u  1924.
T . 252/23/8. A nton i H uk, u ro d z o n y  w 

D o b rz an a c h  1379, jak o  sotnie k  a u s tr .  
zag in ą ł od  1911 na wojnie. C eiem  u z n a ­
nia go  z a  z m a rłe g o , w z y w a  się . by  do 
pó ł roku  od o g ło sz en ia  udz ie lo n o  -,vja- 
ao m o śći o  nim  .S ą d o w i a lb o  k u ra to ro w i 
d r . K azim ie-zw i C z a rn ik  )\v,i, ad w . w e 
L w o w ie . 7368

S ad  o k rę g o w y  cyw.ilrjy, O J a z ia f  VH.
L w ó w , d n ia  ,17- w rześn ia . 1.924.
T. 230/21/1. P a w io  T o m k ó w , u ro d z o ­

n y  1. c z e rw c a  1881 7w  C b o d aczk o rv ie  
m ałym  pow dat T a rn o p o l, p o w o ła n y  w  
czas ie  m obilizacji do w o jsk a  jako  żo ł­
n ierz  b ra ł  u dz ia ł w  w ojnie św iaitow e} 
p rz y  15 pp. i z o s ta ł  przysjToaoy zircTtą, 
w sk u te k  ek sp lo zji g ra n a tu  w w a lce  pod 
P rz e m y ś le m  w  ro k u  1914 a  o d w ie z io n y  
do  szp ita la  m iał u m rzeć . N a p ro śb ę  łeg o  
ojca M ik o łaja  w d ra ż a  sie p o s tę p o w a n ie  
celem  użalania z a  zm arłeg o  : w y d a je  s ie  
węzswanic, a b y  udzie lono  S a d o w i w ia ­
dom ość o zag in io n y m . S ą d  n a  p o n o w n ą  
p ro śb ę  i>o u p ły w ie  6 m ie s ię cy  ro z s t rz y ­
gnie o  w niosku .

S ą d  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
Tarnopol dnia  19 bwietnia 1922. 7324
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T. 221/22. J a n  T y in k ó w , sy n  P a w ia ,
W. 14. iipca  1885 w S la b u J c e  d żu ry ń - 
fcl.iej. ż o łn ie rz  a u śirm ck i, w z ię ty  do  n ie ­
w o li ro sy jsk ie j v  ra k u  1915, tom żo 
i r ia ł  u m rze ć  w ro k u  1915. W y d a je  się 
ogólne  w e zw an ie , ,i!n uw iad o m io n o  
S ąd  lub k u ra  i >ra dr. W e is 'n r l : i  w 
C z o r tk o w ie  do ;Jiua J5. iuaja  1925 <> 
,pow yż wvaMieni my i. 7313

S ąd  o k rę g  iw y , O d d z ia ł IV.
C z o rtk ó w , d n ia  31. p a źd z ie rn ik a  1924,

T. 7 4 :'?4. P io tr  R u siach , sy n  / n t c n i e -  
t o ,  u ro d ź . 1(1. lu tc g i  1.883 v K ap iśeiń- 
c a d i ,  p a w ak u iy  w -o k a  J919 do w o jsk a  
u k ra iń sk ie g o  ^ id s /e d ł  za  Z b n ic z  i i d 
te g o  czasu  ś f ii l  za  nim  zag in ą ł. W y d a je  
s ię  o g ó ln e  w e zw an ie  o u w iad o  p ienie 
S ad u  'u b  k u r .u o r .t  dr. M isi.ii t, u d w o k a - 
to  w C z o rtk o w ie  o zaguti m y n do dnia 
15. lis to p ad a  1925. 7312

Sad o k rę g o w y . O d d z ia ł III.
Gzorll-.ów  .Laia 31. p a źd z ie rn ik a  1924.
T. 126:24. Teo.1 ir  Sk >r ibo liacz , j.yn 

W a s y la , u ro d ź . 1. sie rp n ia  ’87,3 ,v Ko- 
ciu.1 iń czy k u ch , ix iw o tin v  w ro k u  1917 
po  arm ji a iis t.-jaesie j i od teg o  czasu  
w sze lk i ślad  po nim  zagi u f .  W y d a je  się 
ogó lne  w e z w a n ie  o u d z ie le n i_• S ąd o w i 
lub k u ra to ro w i dr. ! la ls tu c ln w i,  a d w o ­
k a to w i w C z o.,-jkawie ' . ia d .n n  i k i  o z a ­
g in ionym  Jo  dnia !U. c z e rw c a  i925.

Sad  o k rę g o w y , 0 -Jd 'i . it  !V.
C z o rtk ć w , <]. 21. list pd. 19242. 7511

T. 127/24. D m \t :>  R ttc ie c k i, sy n  Mi­
k o ła ja . ur. 13. i i s t i p u i a  1881 w K rc iu - 
b iń ezy k u ch , p o w o ła n y  w ro k .t 1914 de 
a-m ji a u s tr ia c k ie j  i od to g o  czasu  
w sze lk i ślad  za  nim  zag in a ł. W y d a je  
się  o g ó lne  w ea.w anie  o po w i 1 1 a.nienie
0 zag in ionym  S a d u  lub k i‘> a to r a  dr. 
W e ic h e ita , a d w o k  u  a w C z o rtk o w ie  do 
dn ia  lu . c z e rw c a  1925. 7310

Sad o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
C z n rtk ó w . dnia 21 lis t opada 1924.
T. 88/24. Iulj.ui H erm an , sy n  M icha­

ła. ur. 5. m aja  1393 w S trz a łk o w c a c h , 
w y e m ig ro w a ł w ro k u  1913 do K an ad y
1 tam że  m iał u m rzeć  a r  red 7 la ty . W y ­
d a je  się  ogó lne  w e zw an ie  o u w ia d o m ie ­
nie o zag in io n y m  S ą J u  lab  k u ra to ra  dr. 
B ru n ste iiia , adw  ok iłu  w C z o rtk  ),vic do 
dnia 15. m aja  1925. 719S

S ad  o k r ę g n w .  O d d z ia ł IV.
C z o rtk ó w , dn ia  31. pażdz . 1924.
T . 174 23/5. E lia sz  Kieilszkiew.sez, 

O rrd z o n y  25. iipca 1SS3 w B oha tk o w  - 
cach , z a m ie sz k a ły  w  S k .T n o n c iia c h , 
p o w o ła n y  w czas ie  ogó lnej m obilizacji 
w  sie rp n iu  1914 lo  w o jsk a  a u s tr ia c k ie g o  
do posp o liteg o  ru sz en ia , z a c h o ro w a ł w 
k ilka  ty g o d n i późiwei na  W ęg rz ec h  i 
o d d a n y  do s z p i t i la  m iał w ed le  p o g ło ­
sek  um rzeć . Od teg o  c za su  b ra k  o  nim 
w iadom ości. W  >oec leg o  w d ra ż a  się  na 
p ro śb ę  żony  jo g )  Te>di p o s tę p o w a n ie  
celem  n zu a .n a  za z m a rłe g o . W y d a je  sic  
p rz e to  o g ó ln e  w e zw an ie , a b y  i dzie lono  
S ad o w i lub k u r .i  to-.owi n d w o n a tw i  M i­
ro n o w ic zo w i w T n n i/ ip ih i  w iadc treść- 
o zag in ionym . S ad  tu te jsz y  nu p o n o ­
w n ą  p ro śb ę  po u p ły w -?  to k u  ro z s ti ż y ­
tn ie  o w n iosku . 7325

S ad  o k rę g  n v v , O d d z ia ł V.
T a rn o p o l, dnia 15, m arc a  1921.
T. 95.24 2. D u iy tro  P a ra sz c z ii .  nro- 

t iz a u y  26. p aźd z ie rn ik a  1886 w- K up- 
czy ircach  w  D e n y so w ie  zam iesz k a ły , 
p o w ia t T arn o p o l, o .r.w ołany w  czasie  
.ogróbitu m obil izacK do w piska a u s tr ia c ­
k iego  do 15 pp. i jako  żo łn ie rz  b ra ł 
itdiział w M yjnie św ia to w e j, o d b y w a jąc  
z t y n  pu łk iem  k am p an ie  bo jo w e , a r -  
a ts tn io  w id z ia ł g o  św iad ek  Iw an  P e ro -  
żuk  w p aźd z ie rn ik u  '914 pod P rz e m y ­
ślem . ( id  teg o  cizhsn b rak  o  nim  w ia­
dom ości. W obec- tego  w d ra ża  s łe  na 
p ro śb o  żoPiV jego T ek li iw stęp o w n n m  
celem  uzn an ia  za zm a rłe g o  i w y-.h ie 
się  w ezw ati-e . a b v  udzie lono  S ąd o w i lub 
k u ra to ro w i Dr. K a ły n o w j a d w o k a to w i 
w  T arn o p o lu , kitórego rówiK>e/.?ś'.uie u- 
s fe n a w ia  się ob ro ń cą  w czfa  m ałżeńsk ie  
go w iad o m o ści o zagiużonym . S ad 1 tu te j­
s z y  na p o n o w n a  p ro śb ę  po u p ły w ie  6 
m łesłęoy  ro z s trz y g n ie  o w n io sk u .- 

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
T arn o p o l dnia 23. p a /d z .  ]9?4. 7.32.3
T. 106 '24/3. iw a n  C zu m ak . u ro d zo n y

6. s ie rp n ia  1876 w T arn o p o lu  i tu za- 
miesztka-ły. pow ołam - w c za s ie  ogólnej 
m obilizacji w s-erptiru 1914 do w ojska 
a u s tr ia c k ie g o . d o sta ł się  w  p rzeb ieg u  
w o jn y  św ia to w e j w roku  1915 do rue- 
yw>K ro sy isk to i. sk ąd  p isy w a ł do  sw e j I

ż o n y  cło roiku 1917. O d teg o  c za su  nie 
d e je  o sobie ż a d ie g o  zn ak u  ży c ia . W o ­
bec tęg o  w d ra ż a  się  iki p ro śb ę  zn a y  
jego  A nton iny  p o s tę p o w a n ie  celem  u- 
znciiia  za  z m a rłe g o  i w y d a je  si?  w e - 
nwaiitje, a b y  ijdzrelonu Sądow a lub ku - 
n.-łionoiw ii Dr. P an rassow ii a d w o k a to w i 
w T arn o p o lu , k tó re g o  rówun-czclsnic u-

tawV'.t sVę ob r.-ń o ą  w e z la  u i.y /eń *  
-■btjesfo w iadom ości o zag in ionym . Sąd 
tu te jsz y , na  p on o w n ą  p ro śb ę  po  u p ły w ie  
6 m iesięcy  ro z s trz y g n ie  c. w n iosku .

S ąd  o k rę g o w y . O ddział V.
T arn o p o l dri/a 7. ls to p ach i 1924. 7322

T. 101/24/3. P a w e ł  lęd rzeiow  ski, u- 
ro d iam y  lu. Iipca  1875 w S o sn o w ic , z a ­
m ie sz k a ły  w T rem b o w li ia-ko /.w ro tns- 

k o le jo w y  udał się  /. eo iu jacą  się 
an iiją  u k ra iń sk ą  w lipcu 1919 za Z brucz  
do Z in ery n k i, gdzie w Irsu ip u J /ie  1919 
•zmarł, cx> s tw ie rJzo n io  zaprzy-siężom en 
u f  zszaiatiiamli- św ln d k a  M aćka Sz.to- 
gr.v«a. Na p ro śb ę  ż o n y  jego  W ik to rii 
w d ra ż a  sic  p o stę p o w a n ie  celem  udo­
w o dn ien ia  zasz łe j śm ierc i i w y d a je  się  
w ezw an ie , aby  w p rzec iąg u  5 m ies :ęcy  
uw iadom iono  Sąd o zagOuroiiym. P o  u- 
P ły w ie  p o w y ż sz eg o  cza-a-4t.re.su i po 
pod jęciu  d o w o d o w  S ąd  ro z s trz y g n ie  o 
w niosku .

Sąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
T arn o p o l du ła  29. pnżuz. 192 c 7,320

T. 25 /2 4 /1. T e o l i .-  W  i m u  ru rk i .  u ro - 
dizc-ny 15 lu teg o  18p9 w C zci .ocj ii po­
w ia t T a n i ’ poi p o w o ła n y  w grudn iu  
'9 1 /  do w o jsk a  aurrjackócgo  6 pp., 
b ta ł  j a t o  żo łn ie :.: u dz ia ł w w aikacli
yn l Pław  ą ■; zosta! c iężko  ranu ny  w 
tw a rz . Od r. 1918 b ra k  o  tń n  w ia d o ­
m ości. Na p ro śb ę  -żonj" jeg o  G e n c w e iy  
w d ta b a  się p o s tę p o w a n ie  celeun uzna­
nia za  zm a rłe g o  i w y d a je  się  w e zw an ie , 
a b y  udzielono S ąd o w i lub k u ra to ro w i 
Mnroticwicrio-wi a d w o k a to w i w  T a rn o ­
polu w iad o m o ść  o zag in io n y m . S ą d  tu ­
te jsz y  n a  p o n o w n i p ro śb ę  po u p ły w ie  6 
m iesięcy  ro z s trz y g n ie  o w iio sk u .

Są<! o k rę g o w y . O d d z ia ł V.
T arn o p o l dc :a  13. lis.topada 1924. 7,321

T. 175/21/3. M ic i t ł  J o r y iz ,  u ro d z o n y  
19. lu teg o  18S1 w P o z n a n c c  h e tm a ń sk ie j 
p o w ia t S k a fa t. p o w o ła n y  w c za s ie  o- 
Siólncj m obilizacji do- 15, pp , b ra ł  jako  
ż o łn ie rz  u d z ia ł w e w ojn ie  św ia to w e j, t 
r s ta tn io  w w ilk a c h  pod P o d b a jcam i 
i (9I4, gdzie  zag in ą! bez w ieśc i. Na p ro ­
śb ę  żo n y  jego  K a ta rz y n y  w d ra ż a  się 
p o s tę p o w a n ie  c e lo n  u zn an ia  7a z m a r łe ­
go i w y d a je  s ię  w e n y  iriic, a b y  [-dzie­
lono  Sądow  i lub K u rit  irow i d r. Mcn-ke- 
srw  i, ad w o k ato w  i w T artinp  ku, k i u e -  
gn u stan aw  ia s i ; o b ro ń c ą  w ę z ła  m ał­
żeń sk ieg o  wiailm i-Ość o  zag in io n y m . 
S ad  tu te jsz y  na ;>on iw u ą  p ro śb ę  po 
t.pływ  'c  fi .n ic iię c y  ro z s t-z y g n ic  o 
w niosku . 7519

Sąd okręgowąy, C łJdzia! V.
T arn o p o l, dnia 20. l is n p a d a  19221.

T. 99/24'.3. Jan  Sćacm irsk i, u ro d z o n y  
14. m a ją  1SS.8 w Chr,«daczko-w,ie wiciki-m 
p o w ia t T a rn o p ł l ,  p o w o ła n y  w -z a s ie  a- 
gólriiej m obilizacji do  w o jsk ą  a u s tr ia ­
ck ieg o  ja k o  żo łn ie rz , b ra ł  udział w w oj 
u ie św ia to w e j, w p rz eb ieg u  k tó ie j  do­
s ta ł  si?  do n iew oli ro sy jsk ie j > od  ro ­
ku 1919 b ra k  o nim  w iad o m o ści. W o b ec  
teg o  w d ra ż a  si?  n a  p ró śb ?  ż o n y  jego 
M arji p o s tę p o w a n ie  celem  u zn an ia  za 
ż rp a rłeg o  i w y d a je  się  w su w a n ie , a b y  
udz ie lono  S ąd o w i lulo k u ra to ro w i fd -  
w t.k ą to w i B ob o w sk iem  i w T arn o p o lu , 
k tó re g o  ró w n o c z e śn ie  u s ta n a w ia  s ;ę 
o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o , w ia d o ­
m ość o zag in io n y m . Sąd  iu tk jsz y  na 
jo n o w r ą  p ro śb ę  po u p ły w ie  6 m iesięcy  
i ozstrz-ygni c o w n io sk u . 751?

Sąd o k rę g o w y . O d d z ia ł V.
T a rn o p o l dnia 23. paź Izim-.mka 1924.

T. 87 24 3. A n irn e h  O .iły sz , tn o d zo - 
uy 6. g ru d n ia  1S8-4 -v lu.ibiankacli p o ­
w ia t Z b a ra ż , p o w o ła n y  w  czas ie  rg ó l-  
nej m obilizacji v  s ie rp n ia  :914 do  w o j­
sk a  a u s tr ia c k ie g o  do 15 p. p , b ra ł  udzia ł 
w w o jn ie  św ia to w e j, u o s ta tn io  w  je ­
sieni 1914 w b o iie ii  pod P rz e m y ś le m , 
g d z ie  z o s ta ł  ra n io n y  w  p ie rś  i od teg o  
lZusii b ra k  o nim  w iad om ości. N a p ro ­
śb ę  żony  jego  I .u Jw ik i w d ra ż a  się  p o ­
s tę p o w a n ie  celem  u znan ia  za  z m a rłe g o  
i w y d a ję  się  w e zw an ie , a b y  udzie lono  
S ą d o w i lub  k u ra to ro w i ad w . B o b o w ­
sk iem u  w T arn o p o iu . k tó re g o  ró w n o ­
cześn ie  u s ta n a w ia  się  o b ro ń c ą  w ęz ła

m ałżeń sk ieg o , wi idom  iść  o  zag in io ­
n ym . S ą d  na«T>onow i.i p ro śb ę  po u p ły ­
w ie  6 m iesięcy  ro z s trz y g n ie  o w niosku .

Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł V. 7316 
T arn o p o l, dn ia  9 p aźd z ie rn ik a  1924. 
T. 243 23. A nna Karptuidw w n io sła  

•i n /m anic m ęż a  A ndrzeju  K arp ińcu  u a 
zm arłeg o  i z a w a r te g o  ■/. nim diiiia 17. 
lu tego  1907 w c e rk w i w S a m b o rze  m ai- 
ż e ń s rr  a za  ro z w iąz an e . Z prJfeprow a- 
u /m iy c li d o ch o d zeń  w y n ik a , że A ndrzej 
K arp  nieć w chw ili co fan ia  s'q  w o jsk  u- 
kraińskiich w r. 1919 w  B o ry s ła w iu  
w siad ł na m aszy n ę  i o d jech a ł w k ie ru n ­
ku  D ro h o b y c za , zaś z z ap rz y sież o ay c ii 
z ezn ań  św iradka Jó z e fa  M aśja n eg o  o-1 
kazube się, że p o d ó w c za s  2 pu tk  s trz e l­
ców  po d h a lań sk ich  p i- i S try jem  paii- 
c e rk ę  ukraiń- ką d o szczę tn ie  rozb ił, tak  
d a lece , że p ra w ic  nik t ż y w y  z jej z a ­
łogi w ó w c z a s  n ie w y sze d ł. P o n ie w a ż  
od togo c za su  o A n d rze ju  K arp lilcc  
n iem a żad n e j w ia d o m o śc i, m ożna p rz y ­
jąć , ż? r a le ż a ł  do załog i w y ż  w spoinniu  
ne.i p a n ce rk i i p o d c za s  b-iitwy pod S t r y ­
jem  Jfginął. W d ra ż a  stę  postępo iw ante  
u j e m  uznan ia  za  z m a rłe g o  A n d rzeja  
K a rp iń ca  i z a w a r te g o  m a łż e ń s tw a  za 
ro z w iąz an e . W y d a je  się  w e zw an ie , aby  
udrfielono S ąd o w i lub k u ra to ro w i R u­
dolfow i Jc d io w sk ie m u  ad w . w S a m b o ­
rze , k tó re g o  ró w n o cześn ie  m ianuje  się 
ob.-ońca w cz ta  m ałżeń sk ieg o , w iad o m o ­
ści o p o w y ż  w y m ien ionym . S ad  ta ie j- 
szy  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dn iu  31. 
y u d n ia  1925 ro z s trz y g n ie  o  uznamlu za 
zm arłeg o .

S ąd  o k rę g o w y . O ddzsał V. 
S a m b o r 16. p aźd z ie rn ik a  1924. 7355
T. IV. 60/24/.5. M ichał S to żek , u ro ­

d z o n y  'w  K asince  m ałe j 1886, żo łn ie rz  
a u s tr ia c k i, zag in ą ł n a  froncie  w łosk ijn  
1917 r. W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  celem  
u zn an ia  go zm a rły m , w z y w a  się o u- 
chdelenie o nim  w iadom ości. P o  6 mltt- 
s iącach , n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a  się 
o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y . O ddział IV.
N o w y  S ą c z  dnia 8. oażuz. 1924. 7352 
T . 16.3.24'4. E i ‘i 1k t. F ra n c isze k  W ai- 

m an, syn. A nton iego  i A lbiny rz. ka t. 
ra ;raz . .3. sie rp n ia  1879 w  D olinie, ta m ­
że zam iesz k a ły , ro b o tn ik  salłnarm y, żo- 
naily, 1). sz e r. 33 p. o k r. k ra j.  d o sta ł się 
do  incw ok  ro sy jsk ie j i od  1915 r. wśzi-K 
ki ślad  o /.yciu jego zag inął. W iadm m i- 
s u  o nim udzielić  n a le ż y  ad w . D row i 
R abinów tezo w i !ub tu t. S ą d o w i, k tó ry  
po sześc iu  m iesiącach  w y d a  ' c s ta tc c z n c  
o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y . O ddział IV.
S try i.  dn ia  17. lis to p ad a  1924. 7437

T. (V. 48/24 4. Jó z e f P te k a ra  z T ar­
n o w a  w  czasie  w alk  na froncie  s e r b ­
skim  1914 zag inał. W y d a je  się ogólne 
w ezw an ie , a b y  udzielono S ąd o w i bib 
kuratorów '! Dr. P flu g e iscn o w i w iad o m o ­
ści o zag in ionym . Jó z e fa  P ie k a rc  w z y ­
w a sic . a b y  S ą d  tu t u w iad o m ił o  sw etn  
życiu  do 10. Iipca 1925,

Sąd  o k ię g o w y . O d d z ia ł IV. 
T a rn ó w  31. p a ź d z ie n u k a  1924. 7329

T. V. 461/24/5. W a w rz y n ie c  K ocząb, 
u ro d z o n y  1882 w  W y in e n i ,  p o w ia t 
S trz y ż ó w , w sie rp n iu  1914 p rz y d z ie lo ­
n y  da  k a ra b in ó w  m aszy n  iw y c ii 40 p u ł­
ku p iech o ty  br ił u d z ia ł na  froncie  ro ­
s y js k im -w  K u 'P 'a ła :h  i jaod k o n iec  s ty -  
cziiia  1915 m iał p o n ieść  śm ierć . W d ra ­
ża się  p o s tęp  iw anie c jle m  u zn an ia  ża 
zm a rłe g o . W v d  1 jo '*69 w e zw an ie , ab y
i.dz ic iono  S ą d o w i w iad  im iści o  w y m ie ­
n ionym . 7333

Sąd o k rę g tw y .
R zeszów ', 4. g ru d n ia  1921.

L. cz. T . 2 /? '2 4 '6 . Jc-drzej L itw in , 
ltrodizony 1S72 w  Z abra tów  cc, jn w ia t 
R z e sz ó w , p rz y d z ie lo n y  1914 do  17. p u ł­
k u  p iec h o ty  o b ro n y  k ra jo w e j, b ra ł  n- 
d z ia ł na  fran c ie  w io sk i n. z ag in a j. ' 
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania 
go za  zm a rłe g o , -w zyw a się , a b y  z a ­
w iad o m io n o  S ą d  o zag in io n y m . 7337 

Sąd o k rę g  iw y .
R z eszó w , 3. lis to p a d a  J924.

POKOJU na b iu ro  z o scb n e iti w e iś c ^ m  
w o k o licach  ui. S e n a to rsk ie j, ul. A k a­
dem ick iej, F re d ry , Ł o ziń sk ieg o  itp. 
p o szuku ję  za o d słęp n em  — Z g ło sze ­
nia w  A d m in is trac ji.

OBW IESZCZENIE LICYTACJI.
W r-c iis t. em  N ad leśn ic tw ie  K a­

łu sz  odb ęd zie  się dn ia  8. s ty c z n ia  1925'.'. 
pub liczna bvś racja c ie -ito w a  na s p iż e — 

|  daż d rz e w a  u ż y tk o w eg o  d ę b o w eg o  w

I s ta iy c  w y ro b io a y m  w cg ó k tc j licścl 
9o5.55 tn3.

O fe rty  w ra z  z p o ręo zn em  w  w y so - 
f kości t j s i ą c a  z ło ty ch  w gotów  ce lub 
I w  p a p ie rac h  p a ń s tw o w y c h  na leży  u n o -  

J sic do g o d ze iy  6 w ieczó r dnia p o p rz e ­
d z a jąc e g o  licy tac ję .

B liższe  w arunk i są  do p rzeg ląd n ię ­
c ia  w  N ad leśn ic tw ie  K ałusz  lub w D y ­
rekcji o k rę g o w e j lasów' p a ń s tw o w y c h  
w e L w o w ie . 73ob-3

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH
GORZELN-RAF1NERYJ „SPE R O “

Z OGR. O DP. WE LW O W IE.
z a p ra sz a  swioich p. ł. C z ło n k ó w  na 

W ALNE ZGROMADZENIE
k tó re  się  odbędzie  dnia 14. ę ru u c ia  1924 
o goi.lz. 4-te.i potail. w e  L w o w ie  w sali 
G ie łd y  (ul. A kad em ick a  17) z  n a s tę p u ­

jący m  po rząd k iem  dz ien n y m :
1. O d c zy ta n ie  p ro to k o łu  z  o s ta tn ieg o  

w a ln eg o  z eb ra n ia .
2. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ąd u  „ S p e ro "  z 

d o ty c h c z a so w e j d z ia ła łu o śc i.
5. Spra".vi! pod p isan ia  deklairacii rek- 

i\fJKaey-jiie.i na rzecz  D. P . M. S.
4. P rz y s tą p ie n ie  Jo  Nac/c'.;-,?j O rg a ­

nizacja S p iry tu so w e j.
5. S p ra w a  rr.zdziulu ko-utysigcntu o- 

ra z  go rzelń  ro ln iczych , zn iszczo n y ch  w 
ciz.asic w iin y .

6. S p ra w a  o d b io ru  sp iry tu su  i z a ­
p ła ty .

7. S p ra w a  e w en tu a ln e g o  e k sp o rtu .
s. E w en tu a ln e  w niosk i i in te rp e lac je .

/ wLiOMiW d mrlnthwanp iiq r7DP7 T C 1 ^( 3 Û Uudl^UWdllu Ilu IZulł/ 1. !)• L.
Tutki i bibułki do papierosów
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** Obecnie znów wyrabiane

CQ Z najpł-zedriejszej b bulki
a ■Mań

U Gatunku aózedAoj nnego

C S w opakowaniu hygienicznem.
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